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Przed Zjazdem Legionistów w Wilnie.
Biskup prawosławny w Małopolsce Wschodu. -- 
Dwa nagie trupy na drodze. -  Zamach morderczy 
w pociągu. -  Zeznania Nowaka przed sądem.
.W ZN O W IEN IE  R O K O W A Ń  H AN D LO - 

W Y C H  PO LSK O  - N IEM IECK ICH .
Berlin . (A W .) Nota. niem iecka, w ysła­

na do rządu polskiego w  spraw ie traktatu 
handlow ego polsko-nięm., ną wstępie p rzy j­
m uje propozycje  rządu polskiego, aby  upo - 
w ażnić szefów  delągacji polskiej i  niem ieo - 
k ie j do spotkania się osobistego i  do om ó­
w ienia technicznych warunków prowadze­
nia  rokow ań o  zaw arcie traktatu handlów”. 
.W kolach parlam entarnych oświadczają, źą 
rząd M ullera dlatego tak pośpiesznie zde - 
oydow ał sic w ystosow ać notę do rządu pol­
skiego w  spraw ie podjęcia  rokow ań handlo­
w ych , gdyż w niem ieckich kolach handlo­
w ych  istnieje uzasadnione (!) przekonanie, 
że podczas dalszych rozmów; Polska zgodzi 
się rzekom o na ponowne rozpatrzenie pol­
sk iej ustawy o  strefie granicznej.

Berlin . (Pat.) Prasa  Huggenbergowsfca 
kom entując uchwałę gabinetu w spraw ie 
■wznowieniu rokow ań handlow ych z Polską, 
podnosi z naciskiem  jako mom ent szczegól­
nej wagi, że rząd niem iecki nie zm ienił do­
tychczasow ych instrukeyj dla delegacji n ie 
m ieck iej i  dezyderaty niem ieckie, dotyczą­
ce tary f celnych, zostały w  całej sw ej r o z ­
ciągłości utrzym ane.

e c h a  z a g a d k o w e j  s p r a w y .
Bruksela. (A W .) W dow a i  dzieci Loe- 

wensteina z łoży ły  zeznanie, iż, w edług ich  
najgłębszego przekonania, Loew ensłein zgi­
nął, a nie ę k ry ł się, ja k  o  tern niektórzy o- 
pow iadają  i  że n iew ątpliw ie chodzi tu o  tra­
g iczn y  Wypadek, n ie  zaś o  sam obójstw a

A R E S Z T O W A N IA  K A T O L IK Ó W  
W  M E K S Y K U .

M eksyk. (A W .) N a zarządzenie władz 
przeprow adzono tu ostatnio znowu 
m asow e aresztowania katolików. Ogółem  u- 
więziomo 50 katolików , wśród! n ich  1 k s ię ­
dza. W iększość z n ich  aresztowana została 
w  pryw at, m ieszkaniu, w  którem  znalezio­
n o  ołtarz i  wszelkie przedm ioty, potrzebne 
d o  odpraw iania mszy. Areroikowani są o-

Samolot przewrócony przez burzę.
W  czasie burzy, 

jaka szalała nad Ber­
linem, szczególniej 
wielkie szkody po­
niosło lotnisko Tem- 
pelhof pod Berlinem 
Jeden z samolotów 
aparat pasażerski nie­
mieckiej „Lufthansa*, 
w chwili gdy mon­
terzy chcieli go u- 
mieśeić w hangarze, 
został porwany przez 
szalony huragan, pod­
niesiony po góry i rzu­
cony grzbietem na 
ziemię. Samolot (nasze 
rycina) doznał poważ­
nych Uszkodzeń, gdyż 
oderwały się skrzy­
dła i złamały dwie 
śmigi.

skarżeni o  złam anie istn iejących  ustaw an- 
tyreligijnyeh.

N A  P O D S T A W IE  A M N E S T JI ZW OLN IO 
N YC H  B Ę D ZIE  4.000 OSÓB.

W arszawa. (A W .) Zarządy więzienne 
na zlecenie M inisterstwa spraw iedliw ości 
pracu ją  obecnie nad ułożeniem  dokładnej 
statystyki więźniów, którzy m ają odzyskać 
wolność na podstawie ustawy am nestyjnej 
z pow odń 10-lecia niepodległości. Ogólną 
liczba więźniów, którzy m ają  być zw olnieni 
—  dosięga 4.000 osób.

i śm ierć 47 osób. M ieszkańcy chronią się w. 
m iejscow ościach kąpielow ych. W  południo­
w ych  okolicach  St. Zjedn. tem peratura d o ­
chodzi do 40 st. C. w  cieniu. Skonstatowana 
tam 30 w ypadków  śm ierci z pow odu upa­
łów. Natom iast w  środkowej części Stanów! 
Zjedn. spadły dość ob fite  dęsze^ę, wslrut 
czego tem peratura obniżyła  się.

U P A Ł Y  W  A M E R Y C E .
N ow y Jork. (A W .) Cały obszar pom ię­

dzy Chicago a N ow ym  Jorkiem  naw iedzony 
został straszliw ym i upałam i, dochodzącym i 
w cieniu do 54 st. 0 . M nóstwo osób um arło 
wskutek udaru słonecznego. W edle dotych­
czasow ych doniesień, upały spow odow ały

k i j
ZE M ST A  K O M U N ISTÓ W  W Ł O - i i 

SK ICH . d iM
Luxem burg. (Pat.). W  czasie odbyw ają­

cego się tu, zjotu towarzystw gim nasty­
cznych kilku  kom unistów w łosiach  oddało 
szereg strzałów  do b iorących  udział w  zlocie 
gim nastyków  tejże narodow ości. Dwóch' 
gim nastyków odniosło ciężkie rany. Napasł 
n ioy  zbiegli.
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H a  ziemiach~ n l e w p w o i o n y c l L
Opłakane położenie lu clr.uici polskie] w Prusiedi Wschodnich l na

iPąsku Opolskim.
Bolesna kieska wyborcza, jaka dotknęła 

ostatnio rodaków naszych w Niemczech i 
spowodowała utratę reprezentacji mniejszo­
ści polskiej w Sejmie pruskim, zwróciła zno­
wu uwagę społeczeństwa polskiego na t. zw. 
..ziemie niewyzwolone". A  los ludności pol­
skiej na obszarze Prus Wcshodnich i Śląska 
Opolskiego jest naprawdę opłakany i poża­
łowania godny.

Wprawdzie wraz z unormowaniem życia 
po odbytych plebiscytach ustały tu i ówdzie 
najgorsze akty gwałtów i szykan, ale zato 
niezmordowana i systematyczna polityka 
wynaradawiania, w której Prusacy celują, 
stosowana jest wobeo ludności polskiej bez­
względnie.

Główna walka z mniejszością polską to­
czy się w dziedzinie szkolnej. Poiacv "  Nieni 
czech nieposiadają ani jednej szkoły śred­
niej, kilka szkół mniejszościowych istnieje 
jedynie na terenie Śląska, lecz i tam kiero­
wnictwo tych szkół pozostaje w rękach zde­
klarowanych hakatystów. Nauka języka pol­
skiego w dwuch czy trzech szkółkach na 
W arm ji prowadzona jest przez nauczycieli 
niemieckich, nie umiejących -właściwie po 
polsku. Nauczycieli, którzy przyznali się do 
poląkośc, przenosi się bezwzględnie do za­
chodnich dzielnic Niemiec.

Najsmutniej przedstawia się sytuacja na 
Mazurach. Niesłychane szykany i prześla­
dowania pruskie zabiły tam niemal w zupeł­

ności wszelkie życie polskie. Zbliża się już 
chwila, kiedy tylko wicher żałośnie zawodzić 
będzie ponad cmentarzyskiem sprawy .pol­
skiej na Mazurach pruskich

Ale nawet jeżeli weźmiemy pod uwagę 
tylko W armję, Powiśle i Śląsk Opolski, to i 
co do tych terenów nie ma się co łudzić. Sta­
rzy działacze polscy wymierają, szeregi u- 
świadomionych Polaków maleją, zaś młode 
pokolenie coraz więcej zatraca fizjo- 
lomję polską. Szkoła pruska, kościół i wszel­

kiego rodzaju urzędy czynią harmonijnie 
tytaniczne wysiłki,_ aby ludowi naszemu wy­
drzeć ostatecznie język, ducha polskiego i 
odrębność narodową.

W alka z haporem niemieckim jest ’ nie­
słychanie trudna z powodu ciężkiego poło­
żenia materjalnego naszej mniejszości, skła­
dającej się przeważnie z drobnych .rolników 
i robotników, podczas gdy Niemcy wszelki­
mi środkami dążą do zgniecenia polskich 
banków ludowych i polskich instytucyj go­
spodarczych, które, pozbawione kredytów, 
tak polskich, jak i niemieckich, wogóle już

Do 10. roku delikatną skórę dziecka pie­
lęgnow ać należy łegndnem i czystem

M Y D Ł E M  
DLA DZIECI NIYEA

M niej łagodne mydła m ogą zaatako­
w ać delikatny naskórek i zaszkodzić 
mu na zawsze. M ydło dia dzieci 
Ntvea wyrabiane jest dln dzieci we- 
dłttff przepisów lekarskich specjalnie 

dla delikatnego dzie­
c ięcego  ciało. Miękka 
jego  jak jedw ab piana 
wnika łagodnie w pory 
skóry, _ czyści  grun­
townie i umożliwia jej 
należyte i zdrowe od ­

dychanie,

Cena zł T.50

Opalisz się
jeśli przed kąpielą powietrzną czy słoneczną, przed 
wyjazdem i wycieczką nacierać się będziesz

K R E M E M  N I V E A
Krem ten potęguje działonie promieni 
słonecznych i chroni zarazem przed 
bolesną a nawet niebezpieczną ogo- 
rzelizną.

Pudełka po zł. o .40, 0 .75 , 1.40 i 
Tubki po zł. 1.35 i 2.25

2 .60

Tylko Krem Nivea zawiera euceryt 
i na tern polega n iezrów nana jego 
skuteczność.

2409

51
1)1?. ANTONI MARCZYŃSKI. %

W Y S P A  N IE Z N A N A .
Film fantastyczno-egzotyczny w 3 częściach.

Część druga.

MŚCI CJE L K A.
(Ciąg dalszy).

Poza halabardnikami jechało konno 
dwóch olbrzymich marynarzy, którzy mieli 
w rękach trzciny, odznakę rangi tysięcznika, 
a na plecach karabiny przewieszone, na spo­
sób kawalerji nowoczesnej.

Potem następowała dłuższa przerwa.
W  jakiś czas później wyłoniła się z wą­

wozu setka procarzy, a za nią konno jadący 
marynarz, który przywodził dwudziestu 
czwórkom jeźdźców, wspaniale się prezentu­
jących. Była to bowiem konna gw ardja kró­
lewska. W ięc każdy gwardzista uzbrojony 
był w pancerz, którego pozłacane łuski mie­
niły się i błyszczały w promieniach słońca. 
Każdy z nieb był przepasany szarfą purpu­
rową, to jest barwą królowej, każdy trzymał 
opartą o prawe strzemię lancę, na szczycie 
której furkotała maleńka, purpurową cho­
rągiewka. Głowy jedźców stroiły uełmy z 
blachy, przybrane kitami z końskich ogonów

Zaraz za ostatnią Czwórką gwardzistów, 
'ukazała się para siwych jak mleko rumaków, 

■/.a pierwszą parą druga, trzecia, czwarta i 
piąta. Wszystkie konie miały grzywy i og«; 
ny" ufarbowane na kolor purpury, _ a takąż 
barwę posiadały kaftany pajuków, jadących 
na każdym lewym siwku.

Owe pięć jłar koni ciągnęło wóz wysoki, 
w kształt tronu zbudowany. Na tronie sie­
działa młoda, bardzo piękna kobieta. Z pod 
szczerozłotej korony spływały długie, pło­
mienne włosy, luźno na szatę puszczone i ro- 
^no nad pasem ucięte. Na złotą, cieńszą niż

najdelikatniejszy jedwab tunikę, miaia na- » 
rzucony obszerny płaszcz szkarłatny, który ' 
ręce zakrywał, a na piersiach spięty byk 
wielką agrafą, mającą format słońca, oto-j 
czonego aureolą złocistych promieni. Środek' 
słońca zajmował olbrzymi brylant, niedan 
no temu przeę górników znaleziony i wcale 
udolnie oszlifowany...

Od szkarłatnej barwy płaszcza królew­
skiego odbijała silnie bladość policzków 
młodej władczyni, a je j wielkio, podłużne 
oczy miały w sobie smętek i zadumanie...

Pomimo, że baldachim na drążkach P( 
srebrzanych rozpięty chronił królowę przed 
palącymi promieniami słońca, musiało je j 
być bardzo gorąco w uroczystym stroju, 
gdyż wachlowały j ą  bezustannie dwie biało 
ubrane dziewice, stojące tuż za tronem. 
Chłodziły ją  rytmicznym ruchem ogrom­
nych wachlarzy, zrobionych z pęków stru­
sich piór, które także na kolor szkarłatny 
zabarwiono...

Tuż obok kolasy królewskiej jechał kon­
no piegowaty wódz Olbrzymów’. Z wysoko­
ści grzbietu wierzchowca spoglądał _ wesoło, 
a dumnie i niekiedy zwracał się z jakąś u- 
wagą do królowej....

Z tyłu, poza wozem postępowało dwudzie 
stu czterech pieszych gwardzistów. Nieśli 
wspaniałą lektykę, która niegdyś arcykapła­
nowi służyła w czasie większych uroczysto­
ści narodowych. Dalej ciągnął się długi sze­
reg pięknych," choć mniej wspaniałych niż 
tamta, lektyk, wozów, rydwanów’, pojazdów, 
w których zajmowali miejsca nowi dostojni­
cy  państwa, niedawno dopiero laską wodza 
marynarzy, lub dobrocią władczyni z szare­
go plebsu do zaszczytu i godności podnie­
sieni

Za nimi marzerowala setka procarzy, a 
kilka minut później nadeszła straż tylna, 
złożona ze stu halabardników i z setki łucz­
ników.

K iedy cały orszak wydobył się z gardzie­
li wąwmzu i rozwinął się na wybrzeżu, wszy­
scy czterej marynarze wysunęli się na czoło 
kolumny. Rzucili krótkie słowa komendy-

Natychmiast złamały się szeregi i wyćwi­
czeni dobrze wojownicy zajęli miejsca na- 
znaczone. Przed frontem oczekujących ska­
zańców ustawiły się karno szeregi żołnierzy 
królowej. W  ten sposób powstał szpaler, n- 
tworzony z dwóch rzędów łuczników, hałas 
bardników i procarzy. W  ten 6posób ubez-i 
pieczono władczynię przed niespodziankumi, 
któro ją  m ogły ewentualnie spotkać ze stro-i 
ny nieszczęśliwych, a gotowych na wszyst­
ko ludzi.

Trąby heroldów zagrzmiały znów do­
nośnie.

Piegowaty wódz dał znak ręka.
— Na kolana! — krzyknął natychmiast 

najstarszy z dozorców, dając sam dobry 
przykład.

— Na kolana! — powtórzyło jednym  gło- 
sem trzydziestu cerberów.

W yciągnięta, podwójna lin ja  więźniów, 
zakołysała się, jakby zachwiana olbrzymim 
podmuchem wichru. Głowy pochyliły się, 
grzbiety ugięły. Skazańcy uklękli. Dwóch 
tylko śmiałków nieustraszonych pozostało w, 
dawnej pozycji stojącej. W ysoko i dumnie 
wznosiły się ich głowy, pom d  rzędy towa­
rzyszów niedoli, zgiętych w kornym pokło­
nie.

— Na kolana! — ryknął rozwścieczony 
dozorca, k+óry klęczał najbliżej zuchwal­
ców i grubszym końcem biczyska żgnął w 
bok Syfaxa... Stary wyspierz zach wiał się 
nieco, zmierzył wzgardliwem spojrzeniem 
prześladowcę, looz stał dalej niewzruszenie, 
szepcąc coś do drugiego śmiałka, Tobjasza.

Na szczęście w tej samej chwili przesia­
dała się królowa z kolasy do lektyki złoco- 
nej. więc tam była ogólna uwaga odwróco­
na.

Dobrotliwy marynarz, chcąc ocalić An­
glika, podszedł w tę stronę, pociągnął go' 
szybko za sobą i polecił mu poprawić gałę­
zie, które zesunęły się z środkowego masztu 
na pomost.

Tylko Syfax stał nadal uparcie.
(0. d.
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tylko wegetują, aż niecilugo znikną zupełnie 
z powierzchni.

W obec tycli wszystkich faktów kompe­
tentne czynniki, jak i cale społeczeństwo 
polskie nie mogą pozostać obojętne. Powstać 
powinna bez zwłoki akcja, mająca na celu 
poparcie materialna i moralne walczącej o 
swe prawa ludności polskiej w Niemczech.

Jeżeli Polska nie pospieszy ginącemu lu­
dowi na ziemiach niewyzwolonyoh z natych­
miastową pomocą, doczekać się możemy te­
go, że zamkną się na zawsze wrota, prowa­
dzące nas do upragnionego Bałtyku w grani­
cach, odpowiadających wielkości naszego 
państwa i narodu.

Nie zapominajmy, że w Niemczech żyje 
około dwa mil jony Polaków, i że te olbrzy­
mie rzesze rodaków są pozbawione obecnie 
zupełnie przedstawicielstwa w ciałach usta­
wodawczych, któreby broniło ich praw, in­
teresów i potrzeb. Jedyny ratunek dziś dla 
żywiołu polskiego na ziemiach niewyzwolo- 
nych w Rządzie polskim i społeczeństwie 
polskiem. Na nich spoczywa obowiązek strze 
żenią praw do życia rodaków za kordonem 
niemieckim i upominanie się o wyrządzane 
Polakom w Niemczech krzywdy w sposób 
jaknajbardziej stanowczy. Niech wiedzą 
Niemcy, żo za ludnością polską w Rzeszy 
niemieckiej stoi cały naród polski

magazynów mód, które . urządzać będą na 
wystawie specjalno pokazy.

Długoletnia i wypróbowana praca kobiet 
polskich na polu humanitarnem i społeca- 
nem znajdzie swój wyraz w całym szeregu 
graficznych wykazów. Uwzględniona będzie 
również twórczość naukowa i literacka na* 
szych piór kobiecych.

Rejestracja zapasów 
zboża i mąki.

W swoim czasie Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych zarządziło rejestrację zapasów 
zboża i mąki w młynach i wiatrakach. Zgło­
szeniu podlegają zapasy zboża wszelkich ga­
tunków, począwszy od 50 kwintali, a mąki od 
25 kwintali. Rejestracja ta została obecnie u- 
kończona i odnośne dane opracowuje obecnie 
Urząd Statystyczny.

Pierwsze radio polskie 
w Ameryce.

Grupa Polaków amerykańskich postano- 
ła utworzyć w Chicago polskie Towarzy­
stwo radjofoniczne, które przystąpić ma w 
najbliższym czasie do budowy polskiej sta­
c ji  nadawczej w Chicago.

Ta pierwsza w Ameryce polska stacja 
nadawcza spełniać będzie doniosłe zadanie 
łącznika między emigracją polską w Ame­
ryce i Ojczyzną.

Koszty budowy stacji wyniosą około 
m iljona złotych

N a js y m p a ty c z n ie js z e  
postacie literatury polskiej

Ogłoszony przez Wiadomości Literackie 
plebiscyt na temat „Dwanaście najsympatycz­
niejszych bohaterów literatury polskiej" dał 
ciekawe rezultaty.

Największą ilość głosów uzyskał Judym 
(„Ludzie Bezdomni" Żeromskiego) 1404 Zkolei 
idą: Zagłoba („Trylogja") 1134, Joasia („Ludzie 
Bezdomni") 919, Kmicic („Potop") 783, Madzia 
(„Emancypantki" Prasa) 708, Wołodyjowski 
656, Basia („Pan W ołodyjowski") 647, Ryszard 
Nienaski („Nawracanie Judasza" i „Zamieć" 
Żeromskiego) 632, Wokulski („Lalka" Prusa) 
583, Rafał Olbromski („Popioły" Żeromskiego) 
557, Rzecki („Lalka") 547, Petronjusz („Quo 
vadis?“ Sienkiewicza) 510.

ij komisarzem
oświecania pubiiczn. w Sowietach.

Z Moskwy donoszą, że rząd sowjecki o- 
fiarowal Gorkiemu na stały pobyt pałac ks. 
Woroneowa-Daszków na ICrymie gdzie Gorkij 
spędzi całe lato, a potem powróci do Mo­
skwy, ażeby objąć stanowiska komisarza o- 
świecenia publicznego.

Prezd wyjazdem na K rym  Gorki j u na 
się do Leningradu, gdzie zostanie uroczyście 
przyjęty przez tamtejszą Akademję Umie­
jętności. _____

Emeryt m  nmmth o fia ra  
swa pensją.

„Słowo Tarnowskie" donosi: Onegdaj
poczta w Tarnowie była widownią smutnego 
widowiska. Oto chorego emeryta przyniesiono 
na noszach do urzędu pocztowego, aby mógł 
odebrać czek na emeryturę, gdyż według prze­
pisów po czek trzeba się zgłosić — osobiście.

Groza przyszłej m m .
Rewelacyjna książka majora niemieckiego.

WOJNĘ W YG RA  N A JW IĘ K SZY  M ORD ERCA — NIE NAJSILNIEJSZY
Pewien „niepatrjotyczny“ Niemiec, ma­

jor rezerwy Karol Enders, wydał w Zury­
chu książkę, ostrzegającą ludzkość przed 
niebacznem rozpętaniem wojny, gdyż to nie 
będzie dawna „poczciwa11 wojenka, złożona z 
bitew, oblężeń, „raidów " kawalerji i peł­
nych chwały i rezygnacji ataków na bagne­
ty. W ojna, którą cały świat poznałby, gdy­
by ktokolwiek ważył się ją  rozpocząć, była­
by prawdziwem piekłem i otchłanią zguby 
dla całej ludzkości.

Na wypadek w ojny niemiecko - francu­
skiej wystarczy, aby kilka lekkich eskadr u- 
dało się z Franoj: północnej i w nocy zjawi­
ło się nad Dusseldorfem. Rzucą one kilka 
bomb, napełnionych białym fosforem, a mo­
rze płomieni ogarnie fabryki, jako cel ataku. 
Po kilku atakach, wykonywanych z różnych 
stron, miasto pada ofiarą płomieni i ginie 
całkowicie.

Podobnie rozegra się atak na Berlin. Je­
żeli jednej tylko eskadrze wrogiej uda się 
zjawie niepostrzeżenie nad Berlinem i spo- 
kojnio rozwijać swą akcję w ciągu pół go­
dziny, wówczas nikt w teru mieście nie u j­
dzie z życiem.

DUCH.
za utopję. Kosztowałoby to bajońskie sumy. 
Zresztą, czyż ludność będzie tak zdyscypli­
nowana, aby w chwili paniki odrazu zarea­
gowała właściwie1*

Również obrona wojskowa przeciw ata­
kowi gazowemu wydaje się Endersowi poz­
bawiona szans. Atak- gazowy dokonywany 
będzie na paratach o wielkiej szybkości, 
zwartemi eskadrami, a iharakter ataku bę­
dzie tego rodzaju, iż będzie on zawsze miał 
przewagę nad obroną w danym punkcie. Na­
stąpi straszliwy wyścig morderczy w ata­
kach gazowych.

U'a potworna wizja przyszłej wojny na­
suwa Endersowi następującą refleksję: Ma­
sowe mordowanie nieuzbrojonego narodu, 
jako cel i środek wojny, oraz fakt. że >ojnę 
wygra największy morderca, a nie silniej­
szy duch — to myśl najokropniejsza.

Współczesny żołnierz ma z całą świado­
mością mordować kobiety i dzieci, ehorych i 
bezbronnych, napadać Bogu ducha winnych, 
o niczem nie wiedzących ludzi i wytruwać 
ich jak szczury!

Jakie z tego w yjściet W cale nie potrze­
ba — wywodzi Enders — a b ' wszyscy nl8

Projekt zaopatrzenia każdego domu w chcieli wojny. Chodzi tylko o to, iby je j nie 
mechaniczny dopływ powietrza, a każdego j chcieli ci, którzy w państwie decydują, 
człowieka w maskę gazową uważa Enders |

Trzy nowe bJSKPpstwa prawosławne
powstają w Polsce i mają byC obsadzone przez 

kandydatów — Ukraińców.
W  organizacji cerkwi prawosławnej w 

Polsce nastąpić mają w najbliższym czasie 
Poważne zmiany skutkiem porozumienia, 
które nastąpiło pomiędzy władzą cerkiewną 
a Politykami ukraińskimi.

Na W ołyniu powstają dwie nowe prawo­
sławne katedry biskupie: we Włodzimierzu 
i w Łucku, trzecia zaś w Brześciu nad Bu­
giem.

Biskupem w Brześciu zostać ma srehi- 
mandryta Polikarp Sikorski, przeor kłaszto- 
ru prawosławnego w Źyrowicach, propaga­
tor ni uizacji cerkwi prawosławnej.

Biskupem we Włodzimierzu zostać ma 
protorej Pawełko, działacz ukraiński, który 
przed wyświęceniem na biskupa złoży śluby 
zakonne.
protojerej Paweł !:o. działacz ukraiński, który 
nować archimandrytę Damaskina,' namiest­
nika Ławry Poczajowskiej na W ołyniu, 
który jednak odmówił przyjęcia tej godno­
ści.

Wszystkie te kandydatury wymagają za­
twierdzenia Synodu biskupiego i Minister­
stwa wyznań religijnych.

SilDom Polsk
na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu.

Przyszłoroczna Powszechna Wystawa 
K rajow a w Poznaniu, wśród przeróżnych 
pawilonów z eksponatami dorobku Polski w 
pierwszem je j 10-leeiu, będzie mieć także o- 
sobny „Dom Polski", _ dlat którego zorgani­
zowania poczyniono już pierwsze kroki.

W  ostatnich dniach odbyło się na Zam­
ku u p. Prezydentowej Mościckiej kilka kon 
fereneyj z przedstawicielkami licznych or­
ganizacji kobiecych, a w najbliższym czasie 
powstanie pod protektoratem P. i  ezydento- 
wej specjalny komitet kobiecy, który za­

twierdzi program urządzenia „Domu Pol­
skiego".

W  domu tym ma być zobrazowany cało­
kształt dzn lalności kobiety polskiej we 
■wszystkich dziedzinach życia pubiicznego i 
domowego.

Obszernie uwzględniona będzie praca 
Polek na polu gospodarczem, od gospodarki 
domowej począwszy, poprzez drobne warsz­
taty robótek ręcznych i szwalnie bielizny aż 
do pracowni strojów ludowych i wielkich
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Budowa 2bO.OUO mieszkali 
we Francji.

Francuski minister Loucheur (nasza ry- 
iina), człowiek niezwykle czynny I energiczny

Srzediożył francuskiej Izbie deputowanych ol- 
rzymi plan budowy, zmierzający do zapobie­

żenia dręczącej Francję kwestji braku miesz­
kań. Żąda on od Izby kwoty 11‘2 miljarda fran­
ków, za które zobowiązuje się wybudować w 
przeciągu 5 lat 260.000 mieszkań we Francji.

Z życia Związku 
Legionistów i Strzelców.

W  środę, 4 lipca  odbyło  się w  W arsza­
w ie posiedzenie W ydzia łu  W ykonaw czego 
Zarządu Gł. Zw iązku Legjon istów  pod prze­
wodu i stwem prezesa dra Piestrzyńskiego. 
Na tem posiedzeniu prezes B. B. W . R . pułk. 
Sławek w ygłosił referat o  obecnej sytuacji 
państwowej i  podał w ytyczne do dalszej 
pracy nad budową m ocarstw owej potęgi 
Polski w  m yśl wskazań m arszałka Piłsuds­
kiego. W  tej spraw ie Zarząd: G łówny w  n a j­
bliższym  czasie w yszle do Oddziału Z w ią z ­
ku Legionistów  okólnik  o  planie w spółpra­
cy  z B. B. W . R.

D alszy ciąg obrad odbył się w e czw ar­
tek, 5 bm. rano. Załatw iono szereg bieżą­
cych  spraAV, a m. in. om ów iono organizację 
F ederacji Zw iązku b. w ojskow ych, dele­
gow ano posła Polakiew icza na zjazd H aller 
czyków  do Reim s we F ran cji i  opracow ano 
program  Zjazdu Legjonistów  w  W iln ie , w  
niedzielę 12 sierpnia br. Na program  złożą 
się m iędzy innem i : msza św. połow a z ka­
zaniem ks. biskupa Bandur skiego, uroczysta 
Akadem  ja  w  teatrze z  przem ówieniem  w y ­
b itnych  legjonistów , obecnie w ysokich  dy­
gn itarzy w ojskow ych i  cyw ilnych , oraz od­
czyt m arszałka Piłsudskiego. W  Zjeździe 
bierze bardzo liczny udział Związek Strze­
lecki.

Król rzeźników lwowskich
p r z e d  s ą d e m .

O s k a rżo n y  N o w a k  o sw ej roli i k rzy w d a c h .
Dalszy ciąg sensacyjnego procesu.

(K . D.) K u lm inacyjnym  m omentem dal 
szego ciągu w czorajszego dnia rozpraw y 
b y ło  przesłuchanie głów nego bohatera p r o ­
cesu oskarżonego Józefa  Nowaka. Dobrze 
odżywiany, oty ły , o  policzkach rum ianych, 
starannie w ygolony, z  łysinką na głowię, u- 
hrany w  garnitur granatowy. W yraz  oczu 
zdradzających  w ielk i spryt i  przedsiębior­
czość, oraz jego  m aniery, wskazują na typ  
niepiTzeęjętnegę rzeźnika.

O czywiście roztoczył N ow ak przed T ry ­
bunałem. obraz swej nicasem, żadnym  grze­
chem nieskalanej niew inności — same cn o ­
ty  swe uw ypuklił i  podkreślił. Tak on  n ic 
nie winien. On ponad śnieg bielszy, tu na o- 
skarżonych ław ie dziś siedzi. K rzyw da, ja ­
k ie j doznał ze strony w rogów  —  nie zna 
w prost granic. M ało tego i  na  dóstawach 
dla w ojska w ielk i m ajątek, bo kam ienicę 
całą, nabytą w  ciągu w ojn y  —  m usiał stra­
cić. Biedak.

Zn iszczyły  go  one, bo by ł on najsum ien 
niejsaym  i  najsolidniejszym  dostawcą, któ­
r y  arm ję naszą, szczególnie grani zon lw ow ­
ski —  ukochał.

Tw ierdzi, że m iłość ta by ła  mu odwza­
jem nioną, choć pan prokurator m a dowody, 
utrzym ujące, że. b y ło  wprost przeciwnie.

A le  cóż te wszystkie dow ody znaczą, 
w obec argum entów now akow ej praw dy, któ 
ra  tak jest pewną siebie, że wszystko przed 
nią zdaje się załam ywać.

R ok  czasu dokonał sw ego dzieła. W ro ­
gow ie Nowaka, olśnieni blaskiem jeg o  praw 
cly na odw rót trąbią.

N awet o fiary , które w iednie —  czy jak  
chce bezwiednie —  na ławę oskarżonych za 
w iódł —  jakże zm ieniły dziś o  nim  swe 
zdanie.

N iedoszły zięć dr. Z abłock i gotów  raczej 
sam nałożyć głowę, niż jednem  kiepskiem  
słowem  spraw ę niedoszłego teścia popsuć. 
Tale sam o czeladnicy Jąn W alas i  Jy ljan  
W ilczyński, zapom nieli wszystko, ozem 
przed rokiąjn obciążyli sw ego szefa, a  przy­
pom nieli sobie wszystko, co go m oże odcią­
żyć. Ze przypom nieli sobie —  przyszło to 
im  łatw o —  bo pracu ją  przecież dalej u  nie­
go. On wspaniałom yślny, po ojcow sku, prze 
baczył chłopcem  ich  grzech z przed roku. 
G ołębie przecież m a serce.

Jedynie Józef Czerwiński i  K asper Der- 
lak, b. czeladnicy obciążają  go. A le  cóż, 
skoro zdaniom  Nowaka na w iarę n ie zasłu­
gują, wszak są oskarżonym i, którym , skoro 
on  nie wierzy, bo ich  w yrzucił —  to uważa, 
że w yroku  na ich  zeznaniach nie będzie o- 
pierał sąd.

W odza  sw ych w rogów  Jarkę w  zezna­
niach złożonych w czorąj obciążył różnym i 
pow ażnym i zarzutami.

Jarka m a b yć przesłuchany jako świa­
dek w  obecnym, procesie. Zdaw ałoby się, że 
cd dw aj ludzie, tak głęboko m iędzy sobą  po- 
różnieąi, ani spojrzą na siebie. Szczególnie 
N owak będzie w  nienawiści do sprawpy swe 
go  nieszczęścia konsekwentny. Tym czasem  
ani N owak nie gniew a się już teraz na Jar­
kę, ani Jarka z nożem nie idzie na niego, 
skoro w czoraj razem po rozprawie zetknąw

szy się rozm aw iali obok sądu, a na  pożegna 
nie podali sobie dłonie.

—  K ruk  krukow i —  nie wykolę oka — 
taki doleciał onej chw ili po jednania — do 
uszu naszych głos.

Jeszcze jeden kw iatek dość ciekawy. 
W  ciągu rozpraw y popołudniowej wezwano 
do przesłuchania Stęfanję Kozłowską, ł>. 
ekspedjentkę w  jatkach Nowaka, która w, 
śledztwie tak siebie samą, jak  i  Nowaka, 
oraz dra Zabłockiego obciążyła  poważnie — 
szczególnie w  kw estji owej podrobionej pie 
czątkj.

Obrona postawiła wniosek, b y  świadka 
nie zaprzysięgać ze w zględu na to. że wedle 
łin ji  oskarżenia, jest K ozłow ska w m iesza­
ną w  tę aferę.

W obec dosadnych m otyw ów  w niosku , 
niew tajem niczony w  trick i obron y —  m ógł 
by sądzić, że to bardzo groźny d la  obrony 
świadek.

W niosek  obrony, m im o sprzeciwu pro­
kuratora, p rzy ję ta  W szyscy obecni na  sali 
oczekują rew elacyj. Tym czasem  K ozłow ska 
okazuję się w  czasie sw ych zeznań —  świad­
kiem w łaśnie obrony, k tóry  zapom niał 
w szystko; czem  kiedyś obciążał, a  p rzypo­
m niał sobie wiele czem m ógł odciążyć prze- 
dewszystkiem Nowaka.

Słowem, fajerw erk obrony się udał. Nie 
nadarm o podjęli się je j dwaj. królow ie 
lw ow skiej „palestry. K tóż bowiem  inny. jak  
nie cn i, bez zm azy i skazy króla  rzeźników 
lwowskich m ogą bronić. A  stać go przecież’ 
na to.

Z E ZN A N IA  OSK. D E R L A K A .
P o  przesłuchaniu osk. Jana W alasa, któ­

rego zeznania podaliśm y już w czoraj w spra 
w ozdaniu naszem. z ostatniej chwili. — z e ­
znawał dalszy z kolei oskarżony K asper 
Delrak, czeladnik masarski u  Nowaka, obe­
cnie nip zajęty.

Oskarżony poczuwa się do w in y  przez 
złożenie w  procesie przeciw  H iolskiem u fa ł 
szyw ych zeznań, do czego skio-nił go  N o­
wak, k tóry  przystąpiw szy do niego, powie­
dział : „J a  się boję  pana, bo pan może b y ć  
w sądzie niebezpieczny*1, Zgodnie z  polece­
niem  N owaka oskarżony podał wówczas, źd 
kiełbasy dla w ojska robione są z 60 procent 
w ieprzow iny i 40 proc. W ołowiny.

Preyznaje również, że fałszyw ą piecząt­
ką sam stem plował często mięso. Dostąp- 
czany w ojsku sm alec b y ł albo mieszany, ai- 
bo czysto am erykański.

D a lej podaje oskarżony, że m ając p ie ­
czątkę fałszyw ą w  ręku, zrobił sobie dwie 
odbitki, które schował na piecu. Znaleźli je  
tam koledzy jeg o  i  zniszczyli. K on in y  w pra 
oowni N owaka nieużywane. W iadom em  
jest oskarżonemu, że m ięso dostarczane dla 
w ojska by ło  znacznie gorszego gatunku, niż 
to, które N owak sprzedawał w  jatkach. —  
Stwierdza rów nież oskarżony, że odrzucane 
przez kom isję m ięso zaopatrzone w  fałszy­
wą pieczątkę, w ędrow ało do oddziałów7.

Co m ów i drugi zajęty u Nowaka 
oskarżony ?

Osk. Jp ljan  W ilczyń sk i nadal u Nowa­
k a  zajęty czeladnik, podobnie jak jego  t o -
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lega  W alas, również straci! pamięć. Nie 
ju ż  n ic  ani o nakłanianiu do fałszyw ych  ze­
znań, ani o odpadkach dawanych do kieł- 
Tna, ani o  cuchnących głow ach w ołow ych. 
'W ie tylko o  dobrem  m ięsie wieprzowem  
i  wołowem , oraz, że kiełbasa dis w ojska by ­
ła dobra.

Osk. Nowak w świetSe 
własnych zeznali.

Jak w yglądała spółka z dzisiejszym i 
wrogam i ?

Jałto ostatniego z  kole ji przesłuchano 
»iow n ego oskarżanego Józęfa  Nowaka. — 
\W generaljacli podaje, że urodził się w  Świąt 
uikach pod  K rakow em  w  r. 1881.

D o żadnej w in y  się n ie poczuwa. Z e ­
znaje, że w  ro j u  1921 zaw arł spółkę z Jar - 
ką, K olessą i  Podlow skim . Ca db dostawy 
m ięsa w ołow ego .w ła d ze  w ojskow e spółki 
n ie uznawały, gdyż -wedle przepisów nie 
oy ła  dopuszczalną dostawa przez spółkę. 
D latego osoby wchodzące w  skład spółki sa­
m oistnie d .larezały po 500 kg. mięsa dzień 
nie. Jarka, jako wspólnik, m iał obowiązek 
byd ło  zakupywać, b ić je  w  rzeźni i  w yda­
w ać w  rzeźni m ięso wspólnikom .

Jarka w ydaw ał teĄ oskarżonem u żąda­
na ilość mięsa, które czeladnik Błechoński 
oskarżonem u przyw oził.

W  czasie stm enia spółk i oglądali m ię­
so w  rzeźni w eterynarz . m iejski i  w etery­
narz w ojskow y, którzy przybijali swe pie­
czątki. P rócz tego dawała swą pieczątkę 
rzeźnia.
j N a własną rękę.

Od połow y 1923 r. oskarżony sam ob ją ł 
dostawę mięsa, a  po  Itilka m iesiącach także 
1 dostawę słoniny,

Jeszcze w  polew ie 1922 r. zażądała w ła­
dza wojskowa, aby  każdy dostawca m iał 
f c ł a s n ą  jatkę. P o  tern rozporządzeniu lekarz 
W ojskowy stem plował jakiż czas m ięso 
W rzeźni. Następnie lekarz w ojskow y w  to­
warzystw ie oficera  garnizonow ego i  o f ic e ­
rów  fprm acyj stem plowali m ięso w  jatce. — 
Uzy za Zabłockiego w  jatce pieczętowano — 
'oskarżony n i0 w|ą.~

Oskarżony zna warunki dostawy mięse 
dla -wojska.

W edle tych w arunków m ięso dla won - 
ska przeznaczone, m iało cenę pośrednią, a 
drugiej k lasy dla ludności cyw ilnej. W o j­
sko nie chciało m ięsa opasowego.

— PrzeW.i Jak  to n je chciało f
—  Osk.: Oni b y  wzięli, ale ceny.

Różne gusta.
Jaki o m ięso najbardziej odpowiadało 

w arunkom  w ojskow ym  —  różnie tę oceniali 
rozm aici w ojskow i. Jedni w oleli dostać tłu­
ste, a drudzy chude. W  jatce oskarżonego 
b jdo  rozm aite mięso. W ojskow e kom isje 
mięsno 'nw bieraiy, co  chciały.

Jeżeli odiz-ucono m łode sztuki, oskarżo­
n y  nie trap ił się, bo używ ał je  do w yrobów  
m asarskich. M ięso z  odrzuconych starszych 
świń sprzedawał po cenach m aksym al­
nych.

Zam iast mięsa —  wędliny.
Jeżeli kom isja odrzuciła, a  osk. nie 

m iał m nego mięsa, to dawał zamiast mięsa 
w ędliny.

W  każdym  razie, gdy osk. nie m iał m ię­
sa, to już nigdzie takiego n ie  m ożna by ło  
nabyć.

Grzechy Zabłockiego.
Zdarzało się niekiedy, że oskarżony Z a ­

b łocki w ydaw ał dla w ojska m ięso ze sztuk 
opasowych, na czem oąkarżouy olbrzym io 
tracił.

Czynił z  tego pow odu Zabłockiem ruw y- 
rzuty i  polecił mu. b y  poznaczył sobie m ię­
so przeznaczone dla wojsko. Zabłocki o- 
św iadczył, że się db tego zastosuje.

Nie wie, bo b y ł chory.
W  jak i si osób Z. znaczył, o  tern osk. n ic 

nie wiedział, bo Zabłock i nie opowiada1 o  
tern.

Oskarżony od  października do grudnia
1923 r. by ł chory.

D opiero w  kijka m iesięcy po  odejściu  
Zabłockiego, dowiedział się oskarżony od 
któregoś z  czeladzi tżo Zabłock i używ ał do 
znaczenia pieczęcĄ w  kształcie trójkąta, po­
dobnej db w ojskow ej. Ozy Kozłowską, u ż y ­
w ała  tej pieczęci, tego osk. nie wie. D ow ie - 
dział się oskarżany od  Bieohońskiego, że Z. 
do chudego m ięsa daje nadważk:’

Także i g  mina Zamarstynów miała pie­
czątki w kształcie trójkąta.

Zabłocki odszedł od oskarżonego w sty 
czniti 1924, Kozłowski zaś w 2 miesiące po 
tein

Dewaluacja i dostawy.
W  r. 1923 i z początkiem r. 1924 regulowa­

no ceny mięsa i słoniny co miesiąca z powo- 
dr dewaluacji. Uwagi przy odbiorze mięsa 
dla wojska wpisywano do księgi kontrolnej.

Oskarżony przedkłada księgę od 5. lutego
1924 r. podając, że poprzednia znajduje się w 
garnizonowej kom isji żywnościowej.

Dlaczego był najgorszym dostawcą?
Oskarżony podaje, że słyszał raz od Bie­

ohońskiego, że Jarką w czasie spółki sobie i 
Podłowskiemn* najlepsze mięso wydawał, a 
dla oskarżonego najgorsze. Stad pochodzi 
fakt, że władze wojskowe uważały w r. 1923, 
oskarżonego za najgorszego dostawcę.

Bardziej cesarski, niż sam cesarz.
Zabłocki opowiadał oskarżonemu, że ty l­

ko dlatego doważa zwykle wojsku po kilka 
kilogramów, by naprawić opinję, jaką m iały 
władze wojskowe o oskarżonym, jako do­
stawcy.

Sam nie wiedział, co za smalec dostawiał.
W  sprawie dostawiania wojsku zamiast 

tłuszczu wieprzowego — sztucznego roślinne­
go -  tłumaczy się oskarżouy m. in. tem, że 
wniósł ofertę na dostawę tłuszczu zagranicz-

b

Inego, którą została przyjęta na rozprawie 
ofertowej.

Smalec dostarczał tylko dla 5 papu w ilo­
ści 1500 kg. w oryginalnych paczkach zawiera 
jących napis, co się w nich znajduje.

Czy był to tłuszcz roślinny, czy zwierzę­
cy — tego oskarżony nie wiedział.

Nowak o swej kiełbasie.
Kiełbasę dostarczał oskarżony dla w oj­

ska dopiero od 2. marca 1926 r. Przedtem do­
stawiał ją  tylko na W ielkanoc, Boże Narodzę 
nie, w świętą pułkowe i imieniny Naczelnika 
Państwa.

Kiełbasy owe były robione z mięsa wie­
przowego i wołowego, serc i policzków.

W e święta dawano je  pułkom po zniżonej 
cenie, w dni zaś świąt pułkowych i imieniny 
Naczelnika Państwa udzielał jako gratyfi­
kacji za darmo.

Feralny wieczór.
W  dniu 1. m aja b. r. było święio robotni- 

oze. Późnym  wieczorem po zabawie gdy wró­
cili czeladnicy — oskarżony wydał im dyspo­
zycję ogólną by zrobili około 200 kg. kiełba­
sy wojskowej.

Z czego m ają zrobić, oskarżony nie mówił. 
Bo wiedzieli oni jak się taką kiełbasę sporzą­
dza. A  magazyny mieli otwarte. Płuc ani gry­
fów do- wyrobu kiełbas nigdy oskarżony nie 
używał.

W ojsku dostarczał kiełbasę po cenie 2 zło 
tych za kilogram, choć ceny dla ludności cy ­
wilnej wynosiły 4‘80 zł. za kg.

„Świeże głow y od Kuckera“.
Przeczy dalej oskarżony jakoby dopuścił 

się czynu dostarczaniem szkodliwych dla woj 
sita składników. Raz tylko jeden w lutym 
lub 1926 r. zaknpil Nowak z kąmpanji ówcze­
snej od Ruckera 120 głów wołowych całkiem 
świeżych i ciepłych.

Mięso polecił natychmiast od kości _ od­
dzielić i schować je  w beczkach w zimnie.

Ołów w calihypermanganicum nie kąpał, 
kazał natomiast płukać tam jedynie jelita 
solone, co praktykują wszystkie fabryki wę­
dlin.

Nowak o aferze z Hiolskim.
Co do zarzutu nadużycia władzy urzędo­

wej i oszczerstwa podniesionego w doniesie­
niu karnem przeciw Hiolskiemu oświadcza 
osk. Nowak, że czyniąc doniesienie przeciw 
drowi Hiolskiemu działał w dobrej wierze, w 
tem przekonaniu, że Hiolskł rzeczywiście 
świadjomie fałszywe wydal orzeczenie, gdyż 
osk. nigdy w swojem przedsiębiorstwie kom 
ny nie używał.

— Przew.: A  wiadomo panu, ze w 8 prób­
kach salami, jakie H iolsk i<wziął z pańskiego 
sklepu znalazł koninę, dalej, żfl jeden z żołnie 
rzy 19 p. P- dla porównania pochodzące] od 
pana kiełbasy, kupił kiełbasę u Babaczka i 
stwierdził Identyczny smak obu kiełbasi 
Ora: że dr. Hiolakl j§st właśnie specjalistą 
ód b dania przetworów mięsnych na obec­
ność koninył

— Oskarż.ony oświadcza z oburzeniem, ze 
tę samą kiełbasę dostał i 5 pap. i  koniny w 
nioj nie było, a dalej powołuje się na swe 
poprzednie tłumaczenia się w tej sprawie.
Z namową do fałszywych zeznań także nie­

prawda.
Zarzutowi, jakoby namawiał czeladź do 

fałszywych zeznań w procesie przeciw Hiol- 
skiemu, Nowak również przeczy. Twierdzi, ze 
gdy dawał, czeladnikom i praktykantom we­
zwania do rozprawy mówił do nich:_ „Idziecie 
do sądu. Macie zeznać prawdę, czyście mieli 
coś z koniną do czynienia. Jakie wyrabia­
liście kiełbasy i z czego. Czy nie z samą] wo­
łowiny. i wieprzowiny* Nic ]ednak nie mó­
wił o procentach, czy podrobiu.

Maleńka omyłka.
W  kwestji -zarzuconego mu krzywoprzy­

sięstwa przez złożenie w sądzie zeznania w 
procesie Urbanowicza przeciw Jarce, jakoby 
oskarżony zrobił na Jarkę doniesienie do pro 
kuratorji o oszustwo, twierdzi oskarżony, że 
jest tam widocznie drobna pomyłka w protoj 
kole, bo nie oszustwo, ale oszczerstwo mi aa 
on na myśli.
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Ani odrtęprego nie pobierał.
Również przeczy osk. Nowak, jakoby w 

realności swej przy ul. Kochanowskiego na­
bierał lokatorów na wysokie bardzo odstępne. 
Nie jest to prawdą, bo on pobierał jedynie 
prócz czynszu, zwrot kosztów za odnowienie 
mieszkań. Z  niektórymi lokatorami już sie 
nnwet pogodził.

Ani żadnego gwałtu publicznego nie wy­
wołał.

Wreszcie zaprzecza jakoby na funkcjona­
riuszu poi. państw. Broszcząkowskim dopu­
ścił sie gwałtu publicznego. I  twierdzi, że 
sprawa miała sie odwrotnie.

Konfrontacja.
Przy dwukrotnej konfrontacji jsk, No­

waka z osk. Czerwińskim i osk. Derlate_n w 
sprawie namowy do fałszywych zeznań i 
składników wojskowej kiełbasy, każdy z nich 
stanowczo obstaje przy swojem.

Za co wydalił Czerwińskiego.
Dr. Pieracki: Dlaczego oddalił pan Czer­

mińskiego!
Osk.: Bo mi zepsuł 86 świń.
Dr. Pieracki: Jakto zepsuł!
Osk.: Ano miąso.
Na tern rozprawę przerwano do godz. 5-tej 

popołudniu.
ZEZN AN IA ŚW IA D K A  H A Ł A TA  

I ten odmiennie, niż w śledztwie.
W  ciągu rozprawy popołudniowej prze­

słuchano najpierw świadka W iktora Hałata, 
który pracował u Nowaka w czasie od marca 
do 27. czerwca 1927 r.

Obciążywszy mocno Nowaka w śledztwie, 
świadek teraz mówił znacznie oględniej.

Mimo to powiedział kilka szczegółów nie­
zbyt oskarżonemu Nowakowi miłych.

Mianowicie wbrew osk. Nowakowi, który 
dopiero w południe, zgodnie z zeznaniami w 
śledztwie, podał żc jeden jedyny raz w r. 
1926 sprowadził od Ruckerą transport głów 
wołow_ych, mówił świadek o podobnym trans 
porcie głów, sprowadzonym w marcu 1927. r.

Znów drobna omyłka.
Przew. nadr. Bajorek z miejsca zwrócił 

uwagę na ten szczegół. Nowak spostrzegłszy 
sie oświadczył, że jeden jedyny transport 
miał miejsce właśnie w r. lS2i Przewodniczą 
cy  sprawdził w protokole, że właśnie tylko o 
r. 1926 Nowak zeznał.

Dalsze przykrości.
Znamiennym był również i ten szczegół 

zeznań świadka, gdzie podaje on, wbrew de- 
pozycjom  Nowak, (który utrzymywał, że gło 
w y sprowadzone od Ruckera były całkiem 
świeże i ciepłe), że ujrzał je  ośliz^łemi oraz 
stwierdził, że cuchnęły.

Zeznał również, że czasu pewnego cuchną­
ce (od saletry!) miąso z głów wydobyte z be­
czki płukał w hypermanganie.

I  na to ozwał sie Nowak, zrywając się z 
ławki, by oświadczyć, że nigdy w hyperman- 
ganie nie płukano mięsa tylko jelita.

Pozatem zeznania tego świadka nie wnio­
sły niczego nowego do sprawy.

CO MÓWI DZIŚ ŚW. KOZŁOW SKA.
Całkowicie natomiast od zeznań złożo­

nych w śledztwie odbiega świadek Stefanja 
Kozłowska b. ekspedientka Nowaka, która 
miała podać ciekawe szczegóły używania fał- 

j szywej pieczątki. O ile chodzi o swą osobą u- 
chyla sią korzystając z dobrodziejstwa usta­
wy. Czy używał tej pieczątki Zabłocki mówi 
teraz, że nie widziała.

W ie natomiast napewno, że nie wiedział 
nic o fałszywej pieczątce Nowak, choć kilka­
krotnie w śledztwie mówiła inaczej, bo bała 
sią wtedy policji, potem sędziego Śledczego. 
A  dlaczego wyjaśnić nie urnie.

Na pytanie zaś skąd wie, że Nowak nie 
wiedział, oświadcza, że on ją  o  tępa zapewnił, 
gdy spotkała sią z nim już po odejściu ze 
służby od niego.

O stosunek Nowaka do Hiolskiego.
Pod koniec wczorajszej rozprawy prze­

słuchano jeszcze dyrektora iprowizacji m iej­
skiej Józefa Stobieckiego, który pytany na

l i  as

okoliczność osobistego stosunku osk. Nowaka 
do Dra Hiolskiego, zeznał, że przed 4 laty 
był świadkiem zajęcia w bandelku śniadan­
kowym n Nowaka, gdzie na złośliwe obraźli- 
we uwagi wypowiedziane przez Hiolskiego 
tyczące sią stosunków w rzeźni miejskiej — 
zareagował Nowak wcale brutalnie.

Wniosek prokuratora.
Prokurator Poeche postawił wniosek o 

powołanie na świadka sędziego śledczego

„Poławiacz" cudzych kur.
TyS ko...50 k u r s k ra d ł j@dn@] w ła ś c i c i e l e .

(wk) Fach złodziejski każe jego amato­
rom i zawodowcom szkolić sią ściśle w pew­
nych tylko kierunkach, aby w jednej dziedzi­
nie praktykując, móc dojść do mistrzostwa. 
Nielada też mistrzem był W1 Zatwarnioki, lat 
20, obrz. gr. kat., zam. we Lwowie przy ul. 
Szpitalnej, bez zajęcia — prócz złodziejskie­
go. Specjalnością jego było kradzenie kór. A 
że kury to stworzenia żywe i płochliwe, więc 
nie łatwo je  ukraść, czy też złapać, jeśli za­
żywają świeżego powietrza i przechadzają 
sią po podwórzu. Na wszystkie trudności znaj 
dzie sią rada. W ięc znalazł dobry sposób na 
zwabienie kur Zatwarnicki. Wchodziły na do­
brze upatrzony teren, gdzie mógł popisać 6ię 
naturalnie w tajem nicy przed właścicielem, 
swemi zdolnościami, posypywał siemień prze 
chadzającym sią kurom tak umiejętnie, że 
one niemal dobrowolnie właziły mu w ręce, 
poczem zarzynał je  i pakował « a worka. — 
Wszystko to czynił w oka mgnieniu i z zadzi­
wiającą zręcznością.

Naj jzęściej „operacje" takie powtarzał

Linderta, na okoliczność, jak sią odbyuało 
przesłuchanie osk. Dra - Zabłockiego jako 
świadka.

Odnośnie do tego wniosku wobec spóźnio 
nej porj — oświadczenie swe odłożyła obro­
na do dziś.

Na tern rozprawą odroczono do dnia dzi­
siejszego godz. 9-tej rano.

Sprawozdanie z ostatniej chwili poda je­
my na stronie 9-tej.

przy ul. Piekarskiej w realności pod 1. 15, 
gdzie, jak sią obecnie okazuje, skradł dozor- 
czyni tejże realności w ciągu kilku kradzieży 
około 50 kur. Lezc długo mu to nie uchodziło. 
Ostatnio sztuczka sią nie udała, gdyż uważnie 
już strzegąca swych kur dozorczyni Kornela 
Mazurkiewicz złapała złodzieja na gorącym  u- 
ozynku kraazleży 8 kur, poczem, amatora kur- 
oząciny oddała posterunkowemu celem dal­
szego „zaopiekowania" sią nim. Osadzono go 
w aresztach.

Napady arogowe nie ustają!
(wk) Dnia omal niema, abyśm* nie byli 

zmuszeni, z obowią^ń. dziennikarskiego, do­
nieść o nowym napadzie rabunkowym.

Onegdaj około godziny 21‘30 na drodze 
między gminą Krościenko i gminą Dereoby 
Polne, na pogranicz a powiatów liskiego i ao- 
bromilskiego napadli jaoyś dwaj nlewyśle- 
dzeni do«4<l sprąwoy na przechodzącego tą 
drogą M ikołaja Iwaslowa, zam. w Łodynie. 
iandyci steroryzowall swą ofiarą „strasza­

kiem (rewolwerem na korki) i zrabowali

Dokoła zamachi na pocztą
(wk) Śledztwo w sprawie zamachu rabun­

kowego na posztą przy ul. Głębokiej energicz 
nie prowadzone przez komisarza MIttlehnera 
dobiego końca.

Jak sią dowiadujemy, wszyscy sprawcy 
bezpośredni, jako.też szereg osób o ’ ■współu­
dział pośredni podejrzanych, zostali areszto­
wani. W  ręce władz dostało się wiele mate­
riału dowodowego, silnie kompromitującego 
sprawców i inne osoby.

przy ul. Głębokiej.
W obec obowiązującego jeszcze ciągle w 

naszem województwie prawa o sądach doraź­
nych, winni zostaną oddani pod sąd doraźny!

W obec otoczenia dotychczas przez władze 
śledcze nazwisk sprawców tajemnicą, ujaw ­
nieni ich z chwilą podjęcia procesu stano­
wić będzie dla lwowian rewelacyjną sensacją. 
Narazie aresztowani odstawieni będą jntro do 
więzienia sądowego przy ul. Batorego.

Zamach morderczy w pociągu.
,Jestem zadowolony — zemstą zrobiłem".

(wk) Onegdaj pasażerowie pociągu zdą­
żającego ze Lwowa do Żółkwi byli świadl a- 
mi, kraw w żyłach mrożącego zamachu, ja ­
kiego dopuśąrił się Józef Menkes, lat 28, zam. 
we Lwowie, ul. Serbska 8, ajent handlowy, 
na osobie Szymona Richtenberga. dyrektora 
huty szkła w Żółkwi, lat 29 liczącego.

Menkes, jadący pociągiem równocześnie 
z Richtenbergiem, zapałał do niego nienawi­
ścią za afront, jaki go spotkał w tym pocią­
gu wobec współpasażerów. Tło zajścia przed­
stawia się w sposób następujący:

Richtenberg, gentelmen w całym słowa 
tego znaczeniu, człowiek obeznany z kuitu- 
ralnymi zwyczajami pasażerów używających 
lokom ocji kolejowej, wsiadł we Lwowie do 
„żółkiewskiego pociągu", poczem na chwilę 
opuszczając swój przedział, miejsce przez się 
zajęte założył jakimś przedmiotem w na­
dziej i, że miejsca tego nikt mu z pewnością 
nie zajmie. Jakież było jednak jego zdumie­
nie, kiedy wróciwszy do przedziału, zauwa­
żył, że akurat właśnie na jeąo miejscu usa­
dowił się jakiś młodzian — jak się później 
okazało — Menkes. Najpierw więc delikatnie 
zwrócił intruzowi 'uwagę, by zechciał miejsce 
opróżnić. Nie pomagało. Upartym był Men­
kes, a miejsce było wygodne, zresztą na brak 
wymowy użalać się również nic mógł i na 
uwagą, nie zupełnie grzecznie „zarepliko-

wał“ . .Od słowa do słowa, przyszło do ostrej 
kłótni. Ponieważ słuszność była po stronie 
Richtenberga, jak  również opinja współpa­
sażerów, musiał Menkes... ustąpić. Opuścił
przedział, a równocześnie postanowił srodze
zemścić się za poniesioną „klęskę".

Zapanowało na chwilą uspokojenie ogól­
nej uwagi i zdało się, wszystko wróciło do 
trybu normalnego. Jednak nie na długo.

Gdy pociąg dojeżdżał do stacji Kiepa-
rme do przedziału wszedł Menkes, trzym ając 
w ręku otwarty scyzoryk. Skierował się w 
stronę spokojnie siedzącego Riciitenberga 1 
kilkakrotnym dźgnięciem zadał mu 3 głębo­
kie rany w głowę i 2 w plecy. Wszystko dzia­
ło sią tak szybko, że obecni nie zorientowaw­
szy się, nie mogli interwenjować i dopiero 
za chwilę opanowano sytuację.

W śród pasażerów nastąjiła ogólna kon­
sternacja. Wnet na stacji Kleparów zjawił 
się w przedziale post. PP. Tustanowski, któ­
ry niedoszłego zabójcę z miejsca aresztował. 
Menkes skruchy nie okązał. Przeciwnio, 
oświadczył: „jestem zadowolony — zemstę 
zrobiłem

Ciężko rannym zajęła się natychmiast 
publiczność, poczem w c ro,źnym bardzo sta­
nie odwieziono go do Lwowa.
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43 zł. w gotówce, poczem korzystając z ciem­
ności i bliskości lasu, zbiegli.

Dochodzenia policyjne prowadzone są z 
całą energją, gdyż kilkakrotne ostatnio, te­
mu podobno napady, budzą u tamtejszej ld- 
ności obawę co do spokojnego używania dróg 
w porze wieczornej, czy nocnej.

Lwów goić! cioską 
w y c i e c z k ą .

(wk) W  dniu wczorajszym przybyła do 
Lwowa wycieczka naukowa nauczycieli szkól 
gospodarczych w Czechosłowacji. Goście 
zwiedzili Wyższą Szkołę Gospodarczą Polit. 
Lwosk. w Dublanach, Akademję W eteryna­
ryjną, Wyższą Szkołę gospodarczą (żeńską) 
w Snopkowie. W ieczorem uczestnicy wycie­
czki byli obecni na przedstawienu w Teatrze 
W ielkim  na „Sim onie11. Dziś o godz. 14.10 
wycieczka opuszcza Lwów w dalszej podró­
ży naukowej po Polsce.

Odryczenis wyjazdu Pirsz. Piłsudskiego
zadecydowana zostało na specjalnej konferencji.
Y/arszawa. (AW ) „Gazeta Poranna" dono 

si, że powodem odroczenia terminu wyjazdu 
Marsz. Piłsudskiego do "Rumun ji  jest koniecz 
uość załatwienia w najbliższym czasie szere­
gu ważniejszych spraw państwowych. Decy­
zja odroczenia wyjazdu powzięta została na 
konferencji, w której wzięli również udział 
p. Prezydent Rzplitej i p. Prem jer Bartel.

W obeo zapowiedzianego na 12. sierpnia 
Zjazdu Legjonistów w W ilnie, wyjazd Marsz 
Piłsudskiego zagranicę nastąpić ma dopiero 
w połowie sierpnia. W czoraj wieczorem Mar 
szałek Piłsudski odjechał na kilkudniowy od­
poczynek do Sulejówka, gdzie od dłuższego 
czasu bawi p. Marszałkowa Piłsudska z cór­
kami.

Przed Zjazdem Legionistów w Wilnie.
Zjazd La l.jfitzy  ssą przemówieniem Marszałka Piłsudskiego.

(Telefonom  od naszego korespondenta).
się Komitet przyjęcia z ks. Biskupem Ban- 
durskim i wojewoda Raczkiewiczem na czele.

Program ranjokoncertów.
CZW ARTEK , 12 LIPC a , 1928.

W A R SZA W A . Kom .: 13*00; 15*00; 1S‘55;
22‘00—2230.

Od.: Francja a wojna światowa 17*00; P o ­
łowy potworów morskich 17‘25; Aud. lit. 18*00; 
Rozm. 19*00; Rolniczy 19*30;.

K.s Z Poznania 20*05, Muz. tan. 22*80;
K RAK Ó W . Kom.: 13*00; 15*00; 19*55; 22*Ul).
Od.: Dla pań 17*25; z Warsz, 18*00; Rozm. 

19*00; Szpitalnictwo w -im perjum  rzymskiem 
19*30;

K .: Muz. gram. 12*00; z Pozn. 20*05; Muz. 
tan. 22*30.

POZNAŃ. Kom.: 14*00; 14*15; 20*00; 22*00,
Od.: Giinn. por. 7*00; z Warsz. 18*00; Co da­

je  wystawa miast 19*00; Lekcja j zyka ang. 
19*20- Rolniczy 19*40; Nadprogram 22*20.

K .: Muz. gram. Akadeinja duńska 20*05;
KATO W ICE. Kom.: 16*40; 22*00.
Od.: 17*00; Skrzynka poczt. 17*25; z W il­

na 18*00; Rozm. 19*00; W  języku angielskim 
19*20; Wirtuozostwo w sztuce poi. 19*50;

K.: Wiecz. 20*15; Muz. tan. 22*30.
WILNO. Kom .: 13*00; 19*55; 22*00.
Od.: Chwilka litew. 17*00; Aud. liter. 18*00; 

Radiotechnika 19*30. i
K.: Muz. gram. L7‘00 i 19*05; z Pozn. 20*05;' 

Muz. tan. 22*30;
K R O N IK A  R A P  OW A.

(o) Ministerstwo P. 1 T, rozszerza coraz • 
więcej swoją działalność w dziedzinie radjo-j 
telegraf ji. Niebawem potrzeba będzie kilku 
nastu radiotelegrafistów, zaraz zaś jest wol- 

; nych 5 posad do obsadzenia.. Cl, którzy po- 
sladająo cztery klasy gimnazjalne, ukończo- 

' ae kurea radiotelegraficzne ł mogą się wy 
kazać odbiorem na słuch 120 znaków na ml- 

i nutę mogą się ubiegać o posadę. Bliższych in- 
j form aoyj można zasięgać w wydziale propa- 
' gandy Polskiego Rad.i a w Warszawie.

Warszawa, (z) W  W ilnie kończą przygoto 
wania do wielkiego Zjazdu Legionistów w 
dniu 12. sierpnia br. Zjazd będzie jednodnio­
wy, tak, iż W ilno nie bgdzi zmuszone do da­
wania kwater olbrzym iej ilości ludzi, którzy 
tu przybędą. Zjazd zakończy się, k donie­
śliśmy wczoraj, przemówieniem politycznem 
Marszałka Piłsudskiego. W  W ilnie utworzył

Warszawa. (AW ) W  kołach politycznych 
przywiązują ogromną wagę do zai<n>iedzia- 
nego na 12. sierpnia w W ilnie Zjazdu Zwiąż 
ku Legjonistów, oraz organizacyj Strzelec­
kich. Spodziewają się bardzo licznego zjazdu 
bo przybycia około 5 tys. osób.

Rozwój prawosławia w Małopolsce.
Mianowany bętizia specjalny biskup dla paraiji prawosławnych.

(Telefonem  od naszego korespondenta], 1 i
Warszawa (z). Szerzące się w ostatnich 

czasach na terenie Małopolski Wschodniej 
wśród unitów ruskich prawosławie dopro­
wadziło do tego, iż ma być mianowany spe­
cjalny biskup prawosławny dla paraf.il ma­
łopolskich. Zostanie niip Archimandryta Da-

maszkin, który równocześnie otrzyma świę­
cenia biskupie. Na stanowisko przeora Ła­
w ry Poczajowskeij ma być mianowany pro­
boszcz prawosławny wą Lwowie, mnich Pan- 
telejmon, który jest głównym propagato­
rem prawosławia w Małopolsce.

Uwięzieni wśród indów północy.
Kapitan Lundhorg o swym pobycie wśród rozbitków. — Ekspedycja 

szwedzka wątp9 w moźHwoif wyratowania załogi „itaUJi".
Sztockholm. (Pat) Specjalnie wysłany na 

Spitzberg przedstawiciel jednego z dzienni­
ków sztockholmskieh odbył wywiad z kapi­
tanem Lundborgiem, który przedstawił mu 
ponury obraz swego pobytu wśród lodów 
wraz z rozbitkami „Itąlji**

2 powodu olbrzymiego zapasu to­
warów l e t n i c h  udziela przez

Lipiec i Sierpień
= 101, RABATU

EKIP
S T

A M E R IC A N  H0USE
Lwów Kopernika 0 Te!. 44-78
SPECJALNOŚĆ „Trenchcoat płaszcze 
I kurtki" dla Pań i Panów. 2863

Z GIEŁDY.
Lwów, dnia U. lipca. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej aioficjalnej 
łądano za dolary efektywne zł. 8.881 /2.

Gdy kapitan Lnndborg wylądował po raz 
wtóry po wyratowaniu genejrała Nobilego i 
gdy samolot uległ uszkodzeniu, rozbitkowie 
przenieśli z wielkim trudem ciężko rannego 
Cocionłego do m iejsca lądowania. Musieli 
oni następnie przenieść na to miejsce namiot. 
Nastąpiły wówczas straszliwe dnie wyczeki­
wania i okropnego trudu w czasie których 
po chwilach gorączkowej nadzieji, następo­
wało całkowite zobojętnienie i zniechęcenie.

Najboleśniejszym  zawodem było nieprzy­
bycie spodziew-anej pomocy ze strony statku 
„Krasin**.

W  ciągu 13 dni, jakie Lundborg spędził 
wśród lodów, sp-awanr wyżywienia zawiado 
wał Viglieri, wydając każdemu ściśle obliczo 
ną połowę racji dziennie.

,, Stosunki między rozbitkami nie zawsze 
były serdeczne i miłe, gdyż zniechęcenie i o- 
gólne zdenerwowanie doprowadzało czasem 
do gwałtownych kłótni, które równie nagle 
ucichały, jak wybuchały.

W  ciągu 6 dni srożył się straszliwy cyklon 
w czasie którego wszyscy rozbitkowie, zobo­
jętnieni i przedenerwowani, musieli pełnie 
4-godzinną służbę wartowniczą. W iadomość o

przybyciu na Szpizberg lotnika fezyberga zo­
stała powitana z entuzjazmem, jednakże miej 
sce lądow ania było zalane wodą i rozbitko­
wie musieli pracować 2 dni i jedną noc, abj 
umożliwić lądowanie. Była to najcięższa pra­
ca, jaką móżna sobie wyobrazić. Nadejścia 
pomocy oczekiwano ze wzruszającą niecier­
pliwością. Wreszcie 2. lipca około godz. 1 w 
nocy nadleciał Szyberg. Lądowanie odbyło 
się pomyślnie — kończy Lundborg — i zosta­
łem zabrany przez porucznika Szyberga. U- 
szkodzenie m ojego aparatu spowodowane zo­
stało przez lód. śnieg i bardzo silny wiatr.

Od chwili odlotu kapitana Lundborga ko­
m unikacja radjotełegraficzna z rozbitkami 
została przerwana, co utrudnia ogromnie pro 
wadzenie dalej akcji ratunkowej,

•  *  •

Oslo. (A"V i Kierownik szwedzkiej ekspe­
dycji kpt. Tbornberg doniósł telegraficznie 
szwedzkiemu ministerstwu wojr.y, że sytua­
cja  -na Szpitzbergu pogorszyła sie tak dalece 
iż ekspedycja szwedzka z wielkim pesymi­
zmem odnosi się do możliwości wyratowania 
towarzyszy Nobilego. Lody topnieją wskutek 
wysokiej temperatury i uniemożliwiają w y­
lądowanie samolotów. Towarzysze. Nobilego 
zaopatrzeni są w żywność na przeciąg 3 mie­
sięcy. Jeżeli przetrzymają chorobę i zimno, 
można ich będzie później ratować.

Cwisicie oso!) znalazło śmierć
w czasie lataiącta okrąfu rftiiijskiaio „Aeigamus11.

Santjago de Chile (AW ). Urzędowe obli­
czenie ustaliło niemal ostateczną listę ofiar 
niebywałej katastrofy „Augamosa*'. Z ogól­
nej Kozby załogi, składającej się z 9 ofice­
rów, 124 szeregowców-marynarzy i" 82 pasa­

żerów (łącznie 215), uratowano dotychczas 
6 osób. Pozatem najwyżej kilka osób mogło, 
według twierdzenia świadków katastrofy, 
uratować się na Jodkach. W  ten sposób licz­
ba osób, które zginęły, wynosi 200—205 osób.
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DZIŚ PREMIERA

APOLLO
HfRRY UEDTKE i KENIA DESNI
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S tu d e n ta uniwersytetu — szpiegiem.
Wykrycie nowej szajki szpiegowskiej.

W ilno (AW ). Prowadzone od kilku ty­
godni śledztwo w sprawie aresztowanej z 
początkiem czerwca br. na granicy polsko- 
sowieckiej studentki Uniwersytetu im. Ste­
fana Batorego zatacza coraz szersze kręgi. 
Na podstawie znalezionych przy aresztowa­
nej materjałów i dokumentów przeprowadzo 
no w ciągp dni ostatnich na terenie Wileń-

szczyzny szereg dalszych rewizyj i areszto­
wań, przyczem uwięziono kilkanaście osób.

Jednocześnie władze śledzcze wpadły na 
trop nowej grupy szpiegowskiej do której 
wykrycia przyczynił sie niejaki W itold 
Dankowie®. N ocy ostatniej nadeszły tu in­
form acje, że Dankowicz został zamordowany 
przez nieznanych sprawców.

I PQDRÓŻ P R E Z Y D E N T A  R ZP L IT E J.
W arszawa. (Pat.). W czora j n ia  10 bra 

przyby ł do P łońska p. Prezydent R zpł Ltej, 
.udając się na  ob jazd  okręgów  Centr. Tory. 
j R olniczego. P . Prezydentow i towarzyszy, 
| w  podróży m inister roln ictw a N ieza b y toy . 
'sk i. P rzy  w jeździe do m iasta na pięknie u- 
| dekorowanej bram ie trjum falnej pow itali 
p. Prezydenta chlebem  i solą starosta i  bur­
mistrz. Całe m iasto udekorow ano flagam i o  
barwach narodow ych. M iejscow a ludność , 
tłum nie zgrom adzona na ulicach, wznosiła! 
okrzyki na  cześć g łow y  Państwa. P o  zw ie ­
dzeniu ogniska kultury roln iczej w  P o- 
świętnem  p. 'Prezydent w yjechał do Opato­
wa. —

Rozstrzelanie skazanych na śmierś
w procesie szachtyriskim.

W arszawa. (A W .) W szęchrosyjsk i Cen­
tralny K om itet W yk on aw czy  Trybunału  
zatw ierdził w yrok  śąijerci odnośnie do 5 o- 
sćb z 11 skazanych na karę śm ierci w  p ro ­
cesie szach ty ńskim, 6 osobom  zam ieniono

karę śm ierci na  karę 10-letniego więziepia. 
Rozstrzelano następujących  skazanych.: 
G orleckiego, K rzyżanow skiego, Bojarayno - 
wa, Juce wiozą i  Budnego.

l a n d i l a  t i y d o w l i n a
przyczyn? jeszcze Jednej katastrofy budowlanej.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszawa, (z) W czora j popołudniu ru­

nęła ściana 5-piętrowej kam ienicy, wzno­
szonej przez Spółdzielnię U rzędników  B an - 
ku Rolnego. N a m iejscu  katastrofy praco - 
w ało w  tym  czasie n iew iele robotn ików , 
gdyż b y ło  to już po zw yk łych  godzinach za- 
jęć, i tern się tłum aczy brak o fia r w  lu­
dziach. N a m iejsce w ypadku p rzyb y ły  w ła­

dze, którt zarządziły przerw anie budowy, a 
dziś m iystąp jft do szczegółow ych badań. 
N ow a katastrofa budowlana jest dowodom  
tandety budowy, która  w ostatnich ezasac 
wskutek szczupłych funduszów i  kredytów  
staje się groźną dla nowobudująeyeh.

T & * m a f k S ,
która urodziła dziecko — kalekę bez rąk.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Do kierownik0 dyżurnego 

y i l  Kom isarjatu zgłosiła się wczoraj młoda 
kobieta z dzieckiem na ręku i z płaczem opo­
wiedziała wzruszającą historję. Nazywa się 
Kazimiera Grzęda, ma lat 28, mieszka z mę­
żem i pięciorgiem dzieci przy ul. Krochm al­
nej. W  nocy z soboty na niedzielę została 
matką szóstego dziecka. Do chwili przybycia 
tego dziecka na świat wszyscy byli szczęśli­
wi. Dziecko urodziło się. Położna, która pierw 
sza zobaczyła noworodka, krzyknęła z prze­
rażenia. Dziecko urodziło się bez rąk. Jest to 
zdrowy, pełen żvcia chłopak, barki ma pięk­
nie zaokrąglone, tułów kształtny, brak mu 
tylko obu rąk. Ojcieo, zobaczywszy dziecko- 
kalekę, wpadł w wielki gniew. W  domu rozpo 
ezęła się tragedja. Matka musiała opuście

dom i tułała się po mieście, a wyczerpana 
zgłosiła się do Komisarjatu. Lekarz okręgo­
wy, zbadawszy dziecko, stwierdził znakomi­
ty stan jego zdrowia i  umieścił w przytułku.

Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach tra­
wienia, niesmaku w ustach, bólu w skroniach, go­
rączce, zaparciu stolca, wymiotach lub rozwolnie­
niu już jedna szklanka naturalnej wody gorżkiej 
„Franciszka Józefa działa pewnie, szybko 1 doda­
tnio. Poważni lekarze specjaliści chorób żołądka 
stwierdzają, to przy przeładowaniu narządów tra­
wienia przez jedzenie lub picie, woda „Franciszka 
Józefa jest prawdziwem dobrodziejstwem dla cho­
rych. 2689.

krwawe zajście uliczne.
Posterunkowy zastrzelił awanturnika.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
się na posterunkowego, który w ostatniej 
chwili sięgnął po rewolwer i zaczął strzelać. 
Skutek był natychmiastowy. Obok posterun­
kowego z przestrzelona piersią runął Marjan 
Śliwiński i wkrótce zakończył życie.

Warszawa, (z) Krwawa scena rozegrała 
się wczoraj na rogu ul. Dzikiej i Niskiej. P o ­
sterunkowy policji, widząc zapasy dwóch lu­
dzi, tarzających sią w krwi i kurzu ulicznym, 
zaczął interweniować. Wówozas b ijący się 
bracia M arjan I Stanisław Śliwińscy rzucili

S T R Z A Ł Y  Z  SAM OCH ODU.
Dublin. (Pat.). Z  przejeżdżającego 

ezybko przez m iasto samoęhodi dane s z e ­
reg strzałów  t  karabinu m aszynow ego, od 
k tórych  dwie osoby  aoe+ały zabite, ą dwie

odniosły rany. Przypuszczają, że spraw cy 
tego zamachu pom ylili się co do tożsamości 
osób do których  strzelali.

7 M IL IO N Ó W  ZA LE G ŁE G O  P O B A T K Ł  
Z A P Ł A C Ą  D W IE  H U T Y  GÓRN OŚLĄ­

S K IE .
(Telefonem  od naszego korespondenta;.
W arszawa, (z) Z  K a tow ic donoszą : N a j­

w yższy Trybunał A dm in istracy jny  od rzu ­
cił skargę hut K rólew skiej i  L au ry  o  wy­
m iar podatku dochodow ego za rok 1924. —  
Tem samem zakłady te zostały zobowiązane 
do zapłacenia 7 m jjjon ów  złotych zaległe­
go podatku. M inisterstw o Skarbu polecało 
natychm iast ściągnąć powyższą należność.

NADESŁANE.

RESTAURACJA
W elegancko odnowionym lokaln przy ul. 
Piekarskiej 10, fin Kostkiewicz, pod zarzą­
dem L. Hordyńskiego — wydaje śniadania,

8 Obiady 1 kolacje po cenach umiarkowanych.
. .b p *** 20310

Dr. B R I L L
specjalista w chorobach weneryczno - skórnych 
ord. 12—1 1 8—6 PLAC AKADEMICKI L. I. 29351

P O D Z I Ę K O W A N I E .
JWPanu Profesorowi Drowi Tadeuszowi 

Ostrowskiemu za bezinteresowne i troskliwe 
przeprowadzenie aardzo ciężkiej operacji oraz 
Jego asystentom JWP. Dr. Wolańskiemu Dr. 
Drukierowi i Dr. W alcherowi za troskliwą 
i ojcowską opiekę, tą drogą składa serdeczne 
Bóg zapłaci 29349. W a n d a  W o jta so w a .

PO PR ZE R W A N IU  ROKOW AŃ POLSKO- 
LITEW SKICH .

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa (z) Dzienniki niemieckie me 

ukryw ają zadowolena z powodu przerwania 
rokowań polsko-litewskich w Kownie. Pisma 
te donoszą, że po całkowitem niepowodzeniu 
narad kom isyj polskiej i litewskiej, zostaję, 
tylko jedno wyjście, a mianowicie zwołanie, 
posiedzenia plenarnego konferencji w K r6  
leewu, przy udziale min. Zaleskiego i W alde- 
marasa. K onferencja ta odbędzie się prawdo 
podobnie 25 sierpnia br.

SIOSTRZENICA KRÓLA HISZP. ARFC 
CZA SIE  Z M AGNATEM POLSI IM.

(Telef. od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Dzienniki madryckie dono­

szą, że księżniczka Izabella Alfonsyna, liczą­
ca lat 24, córka ks. Karola de Bourbon i sio­
strzenica króla hiszpańskiego, w najbliższym 
czasie ma się zaręczyć z Janem hr. Zam oy­
skim, właścicielem majątku w Czechosłowa­
cji.
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Dwa nagle trupy na dro izi.
Tajemniczy mord rabunkowy.

W ilno (AW ). Na drodze, prowadzącej z 
W ilna do Niemenczyna, koło Zaścianku Ja- 
dogrodzkiego, znaleziono nagie zwłoki dw oj­
ga ludzi. Jak się okazało, są to zwłoki W a­
cława Cholewickiego i jego żony. Chole- 
wiccy poprzedniego dnia wyjechali z więk­
szą sumą pieniędzy do rejenta. Nie wykryci

dotąd bandyci napadli na Cholewickicb, za­
mordowali icb i ograbili, zabierająo pienią­
dze, konia z wozem i ubrania. Zwłoki zamor­
dowanych wrzucili do bagna, z którego jed­
nak zwłoki wypłynęły na wierzch. Docho­
dzenie w toku. Na miejsce wysłano psy po­
licyjne.

Widmo płonącego okrętu.
Tajemnicza zagadka oceanu.

(b) Straż wybrzeża Kap Haterras otrzy­
mała niedawno depeszę iskrową od holender­
skiego okrętu „Utrecht", zawiadamiającą o po­
jawieniu się na pełnem morzu, w  oddaleniu 
300 kilometrów od brzegu, tajemniczego okrętu, 
który cały płonął, a gdy „Utrecht" zbliżył się 
io  niego, zniknął bez śladu. Wiadomość tę 
potwierdziły w ciągu następnych dni dwa 
okręty angielskie, trzy amerykańskie i jeden 
parowiec francuski. 1 one widziały tajemniczy, 
płonący okręt na morzu, który znikał w chwili, 
gdy się do niego zbliżano.

.Depesza okrętu holenderskiego skłoniła 
straż wybrzeża do samodzielnej akcji. Wysła­
ne okręt na poszukiwanie. Istotnie w odległo­

ści 400 kilometrów od brzegu ujrzano praw­
dziwie niesamowite zjawisko. W świetle za­
chodzącego słońca ukazały się marynarzom 
kontury czteromasztowego statku. Płomienie 
dobywały się z niego i przez kilka sekund 
statek wyglądał jakby cały ogarnięty ogniem. 
Gdy jednak okręt straży zbliżył się do pło­
nącego statku, na odległość 500 metrów, sta­
tek zniknął, jakby wpadł w wodę. Przerażeni 
marynarze skłonili komendanta okrętu do po­
wrotu na wybrzeże.

Tajemnica płonącego okrętu nie zostata 
więc wyjaśniona. Sceptycy twierdzą, że jest 
to osobliwe złudzenie optyczne, jakby morska 
„Fata Morgana".

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Z dzisiejszej rozprawy 
Nowaka.

Dziś o g. 9-ej rano przystąpiono do dalsze­
go przesłuchania świadków.

Zeznaje ppłk. lekarz Dobiasz, który stwier 
dził, że od r. 1921 do 1923 r., a szczególnie w 
tym  ostatnim roku Nowak uchodził za najgor­
szego dostawcę.

Z A M A C H  B O M B O W Y  W  M O SK W IE .
M oskwa. (A W .) Dokontm o tu ostatnio 

zam achu bom bow ego na gm ach b iura par 
fizportowego. E ksplozja  zniszczyła część bu­
dynku, zab ija jąę pełn iącego straż czerwot- 
tmgwardizistę, dw óch zaś ciężko ran iąc — 
[Wszczęto pościg, w  czasie k tórego jecjgn ze 
Bprawców został zabity. A resztow ano ró- 
.wnież drugiego sprawgę zam achu w  m ie j­
scow ości Podolsk  pod "Moskwą. Jak  w y k a ­
zało śledztwo, zab ity  został b. oficer białej 
a rm ji gen. W ranglą , Bądkowie®.

SKON PIE R W SZE J ŻONY ŻEROMSKIEGO
(Telefonem  od naszego k< respondenta).

Warszawa (z) Po dłuższej chorobie zmar­
ła tu w wieku 64 lat pierwsza żona Stefana 
Żeromskiego, Oktawia z Radziwiłłowi ozów 
Żeromska.

POGŁOSKA.
Warszawa. (AW ) W edług pogłosek obie­

gających w kołach parlamentarnych, poseł 
dr. Zdzisław Stroński, członek łj. Związku 
Naprawy Rzplitej, ostatnio zaś członek Za­
rządu Zjednoczenia Pracy wsi i miast, zre­
zygnował z zajmowanego stanowiska i ' nosi 
sie z zamiarem wystąpienia ze „Zjednoczenia 
Praoy“ . Krok ten wywołany został podobno 
przez negatywną opinję o położeniu Partji 
Praoy ze Związkiem Naprawy Rzplitej, sfor­
mułowaną na ostatniem plenarnem posiedze­
niu klubu BB W R  przez prezesa klubu posła 
Sławka.

TRAGICZNY SKOK Z SAMOLOTU.
Berlin (AW ). W  czasie pokazu lotnicze­

go lotniczka niemiecka Ela Tauer z Lipska 
wyskoczyła z samolotu ze spadochronem z 
wysokości 5u0 mtr. Spadochron się nie otwo­
rzył i lotniczka poniosła śmierć na miejscu.

minąć nadjeżdżający z przeciwnej strony au­
tomobil, najechał z całym impetem na furę, 
która przed nim jechała Fura została silnie 
uszkodzona, lecz na szczęścia woźnica nie 
do2 tiał żadnego szwanku. Gorzej było z samo­
chodem, gdyż runął on w głęboki rów i przy­
gniótł swoim ciężarem wasażerów. Pom ocnik 
szofera, Lesiów, poniósł śmierć na miejscu, 
trzej pasażerowie doznali ciężkich ran, szo­
fer wyszedł cało.

Stryj w lipcu. 
GOŚCINNY W YSTĘ P K A S IA R Z Y  LW ÓW - 

SKICM.
Zwolennicy Wasińskiego et consortes, 

zwąchauszy, że kasa ogniotrwała firm y Bra­
cia Groedel w Demni W yżnej jest odpowied­
nio napełniona gotowizną, zjechali do tej 
m iejscowości ze Lwowa na gościnne wyślę 
py. Zaopatrzeni w odpowiednie narzędzia 
„Drący", misternie za pomocą ,,raka“ rozpru 
li prawą stronę kasy. Widocznie, pech ich 
przęśli.dowal, bo zamiast do dolnego przedzia 
łu, w którym znajdowała się gotowka w kwo 
cie około 50.000 zł. i 1500 doi., zabłądzili do 
górnego przedziału, a łupem ich stała się... 
korespondencja prywatna. Prawdopodobnie 
przeszkodzono im w dokończeniu „dzieła", bo 
pozostawili niektóre przybory swego „rze­
miosła". Jakież ogarnie ich przerażenie, gdy 
się dowiedzą, jaki znaczny skarb im się z rak 
wyślizgnął. P olicja  z pow. komendantem P. 
P. p. Bendykiem i bom. poster, p. Pawłowi­
czem na czele, prowadzi energiczne dochodzę 
nia i jest już na tropie sprawców.

Nie usłuchał wezwania
posterunkowego... i uciekł.

(wk) Onegdajszej nocy, w powiecie b< ■ 
breekim pełnił służbę obchodową poster. Jó­
zef Bronczakowski z Pow. Kom. P.P. w Bóbr- 
ce. Nagle na kilkanaście kroków przed sobą 
zauważył jakiegoś osobnika, który na widok 
posterunkowego począł czemprędzej się od­
dalać, a wreszcie uciekać. Posterunkowy trzy­
krotnie wezwał uciekającego do zatrzymania 
się, lecz bezskutecznie. Ponieważ w takim wy 
padku regulamin służbowy pozwala na uży­
cie broni, post. Bronczakowski z prawa tego 
skorzystał i wystrzelił kilkakrotnie w strony 
zbiega. Strzały jednak wskutek ciemności 
chybiły, zaś nieznany osobnik zbiegł, porzu­
cając na drodze tłuinok, pochodzący najpraw 
dopodobniej z kradzieży, w którym znajdo­
wała się mieszanka.

Ciekawy Bronczakowski nie ustał w po­
szukiwaniach za zbiegiem i wnet też ustalił 
•iż owym osobnikiem jest Wład. Kania, za­
mieszkały w Laszkach Górnych, w pow. Bóbr 
ka. Dalsze dochodzenia w toku.

Korespondencja z kraju.
Drohobycz, w lipcu.

K A TA STR O FA  SAMOCHODOWA.
(hl) Na szosie pod Drohobyczem, w Dere- 

życach, zdarzyła się tragiczna katastrofa sa­
mochodowa, w której jedna osoba poniosła 
śmierć, trzy zaś odniosły ciężkie obrażenia 
cielesne. W  samochodzie znajdowali się trzej 
tut. poważni mieszkańcy, oraz szofer Abra­
ham Altschiiller i jego pomocnik 18-letni Ste­
fan Lesiów z Borysławia. Szofer, chcąc wy-

B E STJALSK IE  MORDERSTWO.
W  niedzielę nad ranem w K łodnicy za­

mordowany został w bestjalski sposób tam­
tejszy gospodarz Andrzej Melnik. Zwłoki e- 
go znaleziono zupełnie zmasakrowane. Na 
miejsce wypadku wyjechał kierownik od­
działu śledczego p. Hahn z zastępcą p. Bee- 
rem i 3-ma wywiadowcami.

Jako podejrzanego o morderstwo ares ta 
wano Petra Korola, który nie umiał wytłó 
maczyć przyczyny licznych poranień, jakie 
odniósł niewątpliwie w walce ze swoją ofia-. 
rą. Eskortowany następnie przez la s e ru n ­
kowego Warzeckiego, zbrodniarz, gdy znaj-, 
dowali się pod lasem, uderzył posterunkowe­
go z całej siły i zaczął uciekać. Posterunki - 
wy strzelił za nim dwukrotnie na postrach, 
a gdy zbrodniarz nie zatrzymał się, strzelił 
po raz trzeci. Kula ugodziła K orola w lewą 

| nogę i powaliła go na ziemię. Korola prze- 
1 wieziono do szpitala w Stryju. Grozi mu 

amputacja nogi, a zachodzi także możliwość, 
że K orol uległ zakażeniu krwi.

Obligacje 4°|, premiowej 
pożyczki inwestycyjnej.

Wśród zapisów na obligacje 4 proc. pre- 
mjowej pożyczki inwestycyjnej przeważają ilo­
ściowo zgłoszenia na mniejsze kwoty, po kilka 
lub kilkanaście sztuk obligacyj, opiewających 
na 100 złotych w złocie każda. Dowodzi to 
zaufania szerokich sfer społeczeństwa, które 

j w dobrze zrozumianym interesie osobistym, 
j lokuje w tym papierze swe oszczędności. Obli­
gacje pożyczki inwestycyjnej nadają się wy­
jątkowo dla tego celu, gdyż opiewają na zło­
te w złocie, a więc gwarantują w pełni war­
tość kapitału, przynoszą 4 proc. odsetek, umoż­
liwiają wygranie wysokiej premji, a dzięki 
stosunkowo niewielkiej wartości nominalnej 
obligacyj, są dostępne dla każdego. Zachętą 
do lokowania oszczędności w tym papierze 
jest również, podobnie jak przy popularnej już 
dolarówce, spodziewana zwyżka kursu po ter­
minie zamknięcia subskrypcji, to jest po dniu 
15 lipca b. r.

Czytajcie „WIEK N0WY“.
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CZWARTEK
rz. kat.: Henryka; 
gr. kat.: Petra i Pawia.

T e m p e ra tu ra  w dniu  1 1 -g o  lip ca  o  g o d z i­
n ie  8 -m e j ra n o  : 2 0 1 C.

REPERTU AR TEATKU W IELKIEGO.
Do niedzieli włącznie: „Simona". 
RE PERTU AR TEATKU NOWOŚCL
Środa, czwartek, piątek Qni Pro Quo.

KINOTEATRY.
APOLLO: Chłopczyca,
AYEN U E: Wiedeń się bawi.
B A JK A : Najnowsze przygody Tarzana 

wśród małp (całość).
CA SINO: Uwiodłem ci żoną.
CHIM ERA: W ielkom iejskie lalki. 
FATAM O RG AN A: Giełda miłości. 
GRAŻYN A: Indje, kraina baśni. 
K O PE RN IK : Młodzieńczy szał.
LE W : Martwy węzeł.
LUNA: Nero.
M A R Y SIE Ń K A: Młodzieńczy szał. 
PA ŁA C E : Oaza miłości.
PA SA Ż: K ról wilków.
UCIECHA: Miłość i sprawiedliwość.

TE A TR  W IE LK I, daje dzisiaj powtórze­
nie premjery lekkiej kom edji Jakóba Deval‘a 
pt. „Simona" w koncertowem wykonaniu ar­
tystów sceny krakowskiej. tYczorajsza pre­
m iera zapełniła widownię doborową publicz­
nością, z zapałem oklaskującą świetnych ar­
tystów. Odniesiony wielki sukces artystycz­
ny wczorajszej prem jery daje rękojm ię zna­
cznego powodzenia tej doskonałej komedji, 
to też ostatnie dni gościnnych występów mi­
łych gości z Krakowa z pewnością codziennie 
będą zapełniać wi dowalę. Na przedstawienia 
„Sim ony" zniżki 30 proc. są ważne.

QUI PRO QUO. Tylko jeszcze dziś i ju ­
tro (czwartek) grana będzie (przy uwzględ­
nieniu zniżek) arcywesoła, rew.ia „Bernard , 
czyli „Nie bój się mamy". Wszystkie bez 
wyjątku numery tej rew ji rozśmieszają do 
łez mbliezność. W  piątek premjera wie! dej 
sensacyjnej rew ji pt. „Typki z Qui Pro 
Quo“, która w Warszawie osiągnęła rekord 
powodzenia. W  rew ji tej, oprócz całego ze-- 
społu, wystąpi ulubienica lwowskiej publi­
czności Mira Zimińska.

TEATRY M IEJSK IE W  M IESIĄCACH 
W AKACYJNYCH . Gościna Teatru m. im. 
Słowackiego z Krakowa zakończy się w nie­
dzielę 15. bm. Artyści opery lwowskiej po­
wracają z urlopu v/ dniu 16. bm. Nazajutrz 
w Teatrze W ielkim  rozpoczną się przedsta-( 
wienia operowe, które trwać będą do połowy | 
sierpnia, poczem teatr będzie zamknięty ze' 
względu na konieczne przeróbki i oczyszcze­
nie. W  ostatnim tygodniu lipca ta część ze­
społu dramatycznego, która nie jedzie do 
Krynicy, zacznie grać w B&atrze W ielkim  
naprzemian z operą. Zespół operetki bawi 
obecnie w K rynicy, gdzie cieszy się wielkim 
uznaniem i powodzeniem. Przez sierpień ope­
retka ma urlop, do K rynicy zaś udaje się 
dramat lwowski, który  ̂ wystawi tam 22 
sztuk, czyli prawie codzień inną.

PO LSK IE TOW. POLITECHNICZNE 
zawiadamia swoieh członków, że we środę 
11. lipca o godz. 17 (5 popol.) odbędzie się 
wycieczka do poradni zawodowej Patronatu 
nad młodzieżą rękodzielniczą celem zwiedze­
nia Instytutu Psychotechnicznego. Punkt! 
zborny róg ul. Batorego i Bourlarda o go-j  
dżinie 17 (5 popol.). Goście mile widziani. <

(wk) ZA G A D K O W Y  D R AM AT PRZY 
UL. PAN IEŃ SK IEJ. Pod tym tytułem za­
mieściliśmy onegdaj obszerny artykuł. Obec 
nie prosi nas p. Jan W ysocki, kune. przedsię-l

biorca budowl., ul. Łyczakowska 123, o zazna 
czenie, że z śp, denatem Jędrzejem W ysoc­
kim, zam. p isy ul. Panieńskiej 43, niema nic 
wspólnego, a nazwisko jogo i imię wskutek 
omyłki tylko zostało zidentyfikowane. Rów­
nież Jan Kośeiów, początkowo w związku z 
morderstwem tern aresztowany, prosi nas o 
wyjaśnienie, iż aresztowanie jego nastąpiła 
wskutek nieporozumienia, więc został natych­
miast wypuszczony.

NIEMAŁO KŁOPOTU i trosk w obecnej 
gorącej porzo roku ma każda pani chcąc 
skutecznie usunąć piegi i plamy wątrobiane. 
Zrezygnowanie z kąpieli słonecznych jest 
naprawdę dla wielu połączone z wieikiemi 
ofiarami. Grozi to pozatem zniekształce­
niem twarzy. Z różnych preparatów, jakie 
ukazały się na rynku tak bardzo zachwala­
nych, wiele z nich nie odniosło żadnego sku­
tku, lub też wywołały skutek wręcz przeciw­
ny, powodując na twarzy wysypki i plamy 
zeszpecając w ten sposób twarz. Na wyróż­
nienie jedynie zasługuje oryginalny prepa­
rat aptekarza Leschnitzera. Preparat ten 
znajduje się już w użyciu od dziesiątek lat i 
jako najbardziej skuteczny zdobył sobie po­
wszechne uznanie.

(wk) TAJEM N ICZA K A SE TK A . Poste­
runkowi Kaczmarek i K ulczycki znaleźli o- 
negdaj w krzakach na cmentarzu żydowskim 
kasetkę, której zawartość nasuwa wiele róż­
nych przypuszczeń, co do osoby nieznanego 
policji je j właściciel. Kasetka była żelazna, 
zawierała 6 kłódek, 30 kluezów, 1 futerał na 
scyzoryk, monetę z r. 1763, 1 stancę na stare 
monety i pieczęć lakową z incjałam i K  R.

(wk) ZO STAW IŁ KSIĄŻECZKĘ, A  SAM 
SIĘ ULOTNIŁ. Takiego gościa miał właści­
ciel hotelu Union w Stanisławowie. Gość ko­
rzystał z hotelu, a jako dowód osobisty zło­
żył u portjera książeczkę wojskową na naz­
wisko A lfred Rechter. Nie zapłaciwszy ce­
chy hotelowej, ulotnił się, właściciel hotelu 
zaś zdeponował książeczkę w urzędzie śled­
czym.

(wk) AM ATO RZY RÓŻ I TR U SK A W EK .
W  dniu wczorajszym do aresztów policyjnych 
oddano całą szajkę młodocianych złodziejów, 
za kradzież róż i truskawek na szkodę St. 
Strzałkowskiego, dyr. szk., zam, przy ul. Zie­
lonej 22. I  tak wśród nich znaleźli się: To­
maszewski Józef, lat 16, zam. ul. Zielona 45, 
Kowalski Stan„ lat 17, dwaj bracia Stefan, 
łat 14 Andrzej, lat 17, Sodoma, z Chlebowie 
powiat Bobrka, wszyscy bez zajęcia i stałego 
m iejsca pobytu.

(wk) U D A W A Ł ŻEBRACZKĘ. Michał 
Harasymowicz, lat 15, ze Lwowa, zam. przy 
ul. Ormiańskiej 16, wpadł na pomysł. Chcąc 
w łatwy sposób przyjść do pieniędzy, przy- 
tem wiedząc, że kobiety wzbudzają łatwiej 
litość, przebrał się w ubranie kobiece i uda­
wał żebraczkę. W ałęsał się po domaoh, w y­
łudzając jałmużnę, aż wreszcie go przychwy­
cono i aresztowano.

najelegantszy i najprzyjemniejszy lokal roz­
rywkowy Lwowa. — Dziś całkowita zmiana 

programu. 2855

(wk) ROBI ZA PA SY , jakiś nieznany zło- 
dziej-włamywacz. Dostał się wczoraj w jasny 
dzień około g. 15 do zamkniętego mieszkania 
Singerowej Sabiny przy ul. K ołłątaja  1. 3, 
skąd skradł 2 męskie płaszcze łącznej warto­
ści około 500 zł.

(wk) F A Ł SZY W E  OBRĄCZK I ZA  64 DO- 
LARÓW . Jeszcze 22 ub. ni. sprzedał jakiś nie­
znany osobnik Iwanowi Tatarczukowi z So- 
kołówki, pow. Złoczów, na ul Sykstnskiej o- 
bok realności 44 — 3 „prawdziwie fałszowane 
złote" obrączki i taki sam łańcuszek. Wedle 
podanego przez Tatarczuka rysopisu doszła 
policja  do przekonania, iż tym „jubilerem " 
jest nie kto inny tylko W eiser Adolf, zam. 
w Kłeparowie przy ul. Batorego 1, znany z 
takich sprawek. W czoraj dopiero zdołano go 
odszukać i aresztować, dolarów jednak przy 
nim nie znaleziono 7

i '■ (wk) ZGUBIŁA SIĘ ŻONA. Doniósł do 
i policji St. Bieniaszewskij zam. przy ul. Kur­

kowej 5, że onegdaj z domu jego wydaliła 
się żona M arja i dotąd nie wróciła. Jest ona 
szatynką, wysokiego wzrostu, ubrana w czar­
ną suknię, popielate meszty i jasny kapelusz, 

i a liczy lat... 24. Czyżby padła ofiarą handla­
rzy żywym towarem1?!

(wk) ZA ZŁODZIEJSTW O na szkodę So- 
bla Gerschona, zam. przy ul. Lenartowicza 23, 
została aresztowana Karolina Stefaniszyn, 
rodem z Kozłowa, pow. Tarnopol, bez stałe­
go miejsca zamieszkania.

DO NASZYCH CZYTELNIKÓW ! Otrzy­
maliśmy następującą wzmiankę z prośbą o 
umieszczenie. Ze względu na wielkie gospo­
darcze znaczenie Księgi Adresowej tej mia­
ry, czynimy chętnie zadość wystosowanej do 
nas prośbie i jesteśmy pewni, że zaintereso­
wane sfery we własnym dobrze zrozumia­
nym interesie odnośne dane natychmiast
nwocl p

ZAW IADOM IENIE.
Firm y przemysłowe i handlowe, obywa­

tele ziemscy i wolne zawody są bezpłatnie re­
jestrowane w W ielkiej Księdze Adresowej 
Polski dla Handlu, Przemysłu, Rzemiosł i 
Rolnictwa wydaw. T-wa Reklamy Między- 
narodwej, jen. repr. Rudolf Mosse. Trzecie 
wydanie Księgi ukaże się na rok 1929. Redak­
cja  otrzymuje odnośne dane ze wszystkich 
miarodajnych źródoł, jednakże wzywa i tą 
drogą zainteresowane sfery a w szczególno­
ści firm y nowopowstałe, by podały niezwło­
cznie pod niżej wskazanym adresem pełne 
brzmienie firm y, adres i branże pod którą 
pragną być zupełnie bezpłatnie zarejestro­
wane.

Apel ten wystosowujemy w celu dopro­
wadzenia naszej Księgi, tego jedynego in- 
formatora o stanie gospodarczym naszego 
kraju, do zupełnej doskonałości.

Redakcja Księgi Adresowej Polski W ar­
szawa, Marszałkowska 124.

P U N K T -R O L L L f t '
A S A Ż U  T W A R Z Y

Osoby otyłe muszą stale
0 tem pamiętać, by wzma­
cniać swe mięśnie twa­
rzy i usuwać nadmiar 
tłuszczu z policzków i 
okolicy brody. Szcze­
gólnie u osób silnie roz- 
winiętyoh występuje już 
wcześnie podbródek o- 
raz wytwarzają się t. 
zw. policzki zwisające, 
które powoli zniekształ­
cają całą twarz, powo­
dują zmarszczki, bladość
1 wiotkość cery. Zmarsz­
czki te są znowu powo­
dem słabości mięśni twa­
rzy. Słabe umięśnienie 
jest przyczyną niedosta­

tecznego krwiobiegn.
Nasz nowy Punkt-Rol- 
ler do masażu twarzy, 
zaopatrzony miękklemi 
ssawkami kauczukowe- 
mi, pobudza cyrkulację 
i ożywianie skóry, usu­
wa nadmierną ilość tkan­
ki tłuszczowej podskór­
nej, napełnia i wzmac­
nia mięśnie twarzy. Ce- 

czych pio- ra drogą naturalną dzię- 
lęgnowanej ki silnemu przekrwie- 

niu oraz odżywieniu sta- 
je się świeżą, młodocia­

ną, gładką i ozystą. Wzmożony krwiobieg i 
przekrwistość objawia się w 1—1>/3 godziny po 
masażu i tutaj leży wielki sukces naszego Punkt- 
Rollera. Cena zł. 16.50. Punkt-Roller do masa ­
żu twarzy jest do nabycia we wszystkich skła­

dach, sprzedających Punkt-Rollery. 261(f
B. Prusiewicz, Poznań, Młyńska 9.

I Silnie po­
większony 
splot na­

czyń tętni­
czych.

Splot na­
czyń tętni-
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Liga ochrony przyrody.

ti

Troska _ o zachowanie pierwotnego cha- 
ran na3Piókniejszych lub najciekawczych 
zabytków ziemi naszej 1 oddzielnych tworów 
Przyrody znajduje coraz żywsze odczucie w 
społeczeństwie. Jednym z wyrazów tego jest 
Powołanie do życia organizacji społecznej, za 
Krojonej na szerszą skalę, która ma objąć 
całe terytorjum Rzpltej.
. .J e s t  to Liga Ochrony Przyrody. Zadanie 
303 jest rozległe. Polska, jako kraina przej­
ściowa między Wschodem a Zachodem Eu- 
(°Py, leżąca na rozdziale wód, spływających 

oo Bałtyku i morza Czarnego, wrreszcie jako 
kraj, którego granice południowe, biegnące 
wzdłuż Karpat, piętrzą się miejscami do wy­
sokości ponad 2000 m., gdy północne zniżają

30 zł. lustro szlifowane
60X114 cm. Tylko w fabryce luster K. BYK, Lwów, 

ulica Ormiańska 1. 27, Telcf. 52-57. 28985

PU H AR ŚRODKOWO - EUROPEJSKI.
(m) Pierwsze gry o puhar środkowej Eu­

ropy odbędą się dnia 19 sierpnia br. we W ie­
dniu na boisku Hohe Warte. Rozegrane zo­
staną podwójne zawody między Hungarją i 
Kapidem, oraz między Admirą i Slavią.

Jak wiadomo z Austrji bierze udział Ad 
mira i Rapid, z Czechosłowacji Victoria Ziż- 
Łov i Slawia, z W ęgier ETC. i Hungaria.

We Wiedniu jest spodziewanych 19 sier­
pnia przeszło 50.000 widzów.

TENIS Z SZEROKIEGO ŚW IATA.
(m) Tenisowe mistrzostwo świata w 

Wimbledon. Końcowe rozgrywki między 
światowymi asami, dały następujące wyniki.

Gra pojedyncza panów: Lacoste (Fran­
cja) — Coehet (Fi.) 6:1, 4:6, 6:4, 6:2. Gra po­
jedyncza pań: Helen W ills (USA.) — Lilly 
d‘Ąlvarez (Hiszpanja) 6:2, 6:3. Gra podwójna 
Panów: Brugnon — Cochet (Fr.) — Patter- 
eon — Hawkes (Australja) 18:11, 6:4, 6:1, w 
Półfinale pobili Patterson — Hawkes Ame­
rykanów Tildena i Huntera 7:9, 7:9, 6:4, 6:4, 
10:8. Gra mieszana: Mis Ryan — Spenoe (An 
fcia ) — Miss Akhurst — Crawford 7:5, 6:4, 
W  półfinale Mis Ryan — Spence pokonali 
Amerykanów Miss H. W ills — Hunter 4:6, 
6:4, 6:3.

W nioskując z wyników wimbleńskiek 
spodziewać się należy, że Czechosłowacja 
Pokona w puharze T)avisn Italję, następnie 
przegra z Ameryką, ta zaś spotka się w tym 
roku na ziemi francuskiej w najlepszym f i ­
nale tenisowym z obrońcą puh&ru Franóją.

Francuzów uważamy obeenle za fawory­
tów.
Z a g r a n i c z n e  w y n i k i  p i ł k a r s k i e . 

(m) Budapeszt Sabarla — Hungaria 2:1 
i ? :  Ok 

Wiedeń Nicholsohn — BAO. 10:3.
Hakoach — Vienna 0:0.
Admira — Rapld 4:2.

»A K IE  d z i a ł y  i  e t o  j e d z i e  n a  o l i m - 
PJAD Ę

(m) Oprócz -e-ckloj atletyki, o składzie 
^tórej plsaliśmj eaoraj, jedzie na Olim ja­
dę szereg zawodników * innych gałęzi, a mia 
newice:

1 Hippika — 8 zawodników. Nazwiska je- 
kzcz„ nie ustalone.

Boks — Górny, Kupka, Areki. 
Zapaśnict" o — Gałuszka, Błaszczyca, 

Ciołkowski, Cioniewski. 
Wioślarstwo — ósemka (AZS lnb B i  W)

się do poziomu morza Bałtyckiego, posiadają 
wyjątkową rozmaitość krajobrazów. Te oso­
bliwo właściwości przyrody polskiej muszą 
być w odpowiedni i umiejętny sposób zacho­
wane i przekazane pokoleniom następnym.

W  tym celu należy stworzyć, na wzór in­
nych państw, zwłaszcza Stanów Zjednoczo­
nych, „parki narodowe" i „rezerwaty", mające 
stanowić po wieczne ezasy nietykalną włas­
ność całego społeczeństwa. Parki narodowe 
należałoby przedewszystkiem stworzyć w Ta­
trach, Pieninach, Górach Świętokrzyskich i 
puszczy Białowieskiej. W eszłyby do niej ty­
powe krajobrazy Polski,, jak: morenowy, ste­
powy, jeziorowy, bagienny i wiele innych. Do 
rezerwatów muszą też być zaliczone godne 
ochrony twory przyrody nieożywionej, jak 
słynne groty kryształowe w W ieliczce, jaski­

nie wapienne w Ojcowie, gipsowe w Skoro-, 
cicach i inne. «

Dzięki zrozumieniu tych rzeczy przez p. 
ministra Kwiatkowskiego, został ustalony 
już staraniem Liki rezerwat trzech grot kry­
ształowych w W ieliczce. Będą one oświetlono 
przy pomocy elektryczności i zabezpieczone 
od wilgoci przez rozstawienie beczek z chlor­
kiem wapniowym, który, ściągając wilgoć Z 
powietrza, ochroni kryształy od zniszczenia.

W śród innych najbliższych zamierzeń L i­
gi Ochrony Przyrody znajduje się zamiar ze­
brania odpowiednich funduszów na wykup w 
Tatrach dóbr braci Uznańskich — część regli, 
spływających z doliny Pańszezycy, oraz w y­
kup resztek stepu wołyńskiego. W  akcji tej 
winno wziąć udział całe społeczeństwo.

z rezerwowymi. Decyzja ostateczna zapadnie 
po niedzielnych regalach" w Bydgoszczy.

Kolarstwo — Lange, Turowski, Gksiu- 
tycz, Podgórski, Reul, Koszutski.

Szermierka — Segda, Pappe, Laskowski, 
Friedrich, Małecki, Zabielski.

Pięciobój nowczesny — Szelestowski, 
Małyszko, Baran, Koprowski.

Żeglarstwo — 1 zawodnik jeszcze nie wy 
znaczony. Decyzja zapadnie po' regatach eli­
m inacyjnych w Gdańsku.

Gimnastyka — Sokół wysyła zespół mę­
ski. Zastęp kobiecy nie jedzie.

Duże szanse ma hippika i Konopacka w 
kobiecej lekkiej atletyce.

W  innych działach może dojdziemy do 
finałów, a szczytem marzeń byłoby zdoby- 
oie jakiegoś trzeciego miejsca. W  boksie i 
zapaśnictwie szans nie mamy, wioślarka 
bardzo słaba. Kolarze mogą sprawić miłą 
niespodziankę, szczególnie w biegu druży­
nowym. Szermierka jest Bobra, ale nie olim 
pijska. W  pięcioboju nowoczesnym może 
nam się uda zdobyć jedno z zaszczytnych 
miejsc. . ^

Żeglarstwo i gimnastyka nasza nie była 
jeszcze na międzynarodowych wodach, dla­
tego trudno cośkolwiek o nich powiedzieć.

Oby tylko jwydane na naszych reprezen­
tantów pieniądze nie poszły na marne.

Dwa rekordy pływackie Polski w Vai ■ 
szawie zdobyli w dniu 8 lipca Jurkowski i 
K ot a to pierwszy z nich w biegu na 500 m. 
stylem blae, przychodząc wczas i o 9.15 (stary 
reacrd Siwickiego 9.26.9), drugi zaś tj. Kot 
(AZS. Lwów) przybył 300 m. stylew dow. w 
czasie 4:28.5 (stary rekord Kratochwili t. j. 
4.38.2).

Z GZEM JAD A JAPOŃCZYCY*
(m) W obec zamierzonego doprowadzenia 

do skutku meczu międzypaństwowego lekko­
atletycznego pomiędzy Polską a Japonją, 
ciekawą jest rzeczą przejrzeć ostatnie wyni­
ki lekkoatletów japońskich, osiągnięte w 
czasie przedolimpijskich zawodów przygoto­
wawczych.

Oda, najlepszy wszechstronny lekko-at- 
leta japoński, który przed czterema laty na 
Ollmpjadzie paryskiej zajął 6-te miejsce w 
trójsŁoku osiągnął w koć Su maja doskonały 
w y d k  15 m. 41 cm. niewiele gorszy od rekor­
du światowego (rekord światowy W intera 15 
m. 52 cm.). W  skoku wdał Oda zajął pierw­
sze miejsce z wynikem 7 m. 87,7 om. Również 
bardzo 'ładny wynik osiągnął Nakasawa, w 
skoku o tyczce, w którym poprawi! on do­
tychczasowy rekord japoński, skacząc 3 m. 
91 cm. W  skoku wzwyż Oda i Kimura są za­
wodnikami na mniej więcej jednym pozio 
mle, skacząc 190—195 om. W  rzucie oszcze­
pem gwiazda uniwersytetu Waseda Sumiyo- 
schi osiągnął 61 m. Nadzieją Japończyków 
na krótkie dystanse jest Aisawa, który na 
ostatnich zawodach uzyskał 100 m. czas 10,7 
eek., a na 200 m. 21,6 sek.

Jak widzimy walkę z lekkoatletami ja ­

pońskimi należy uważać dla nas zgóry za 
przegraną.
ZGŁOSZENIA K O LARZY I PŁYW AKÓ W .

(in) Komitet organizacyjny Igrzysk o- 
. limpi.jskieh otrzymał już zgłoszenia do pły­
wania i kolarstwa.

Do zawodów pływackich zapisały się 
państwa: Argentyna, Australja, Belgja, In- 
dje, Kanada, Chile, Danja, Niemcy, Anglja, 
Egipt, Finlandja, Francja. Holandja, W ę­
gry W łochy, Irlandja, Japonja Meksyk, 
Luxemburg, Malta, Nowa Zelandja, Norwe­
gia, Austrja, Panama, Turcja, Filipiny, P ol­
ska, Hiszpania, Czechosłowacja, Stany Z je ­
dnoczone A  P., Jugosławja, Południowa A- 
fryka, Szwecja i Szwmjcarja.

W  dziale kolarstwa startują następujące 
państwa: Argentyna, Finlandja, Luicm -
burg, Jugosła.wja, Australja, Francja, Au­
stria, Południowa Afryka, Belgja, Holandja 
Norwegja, Szwecja, Kanada, W ęgry, Polska, 
Szwajcarja, Chili, W łochy, Rumunja, Danja, 
Jrlandja, H iszpanja,, Niemcy, Litwa, Cze­
chosłowacja Anglja, Łotwa i Turcja. N
NOW Y REKORD ŚW IATO W Y W  B IE G J 

400 M. Z  PŁOTKAM I.
(m) Zwycięsca olim pijski z r. 1924 M or­

gan Taylor ustalił w Detroit nowy rekord 
światowy w biegu na 400 m. z płotkami prze 
biegając tę przestrzeń w fenomenalnym cza­
sie 53,1 sek.
MECZ TUNNEY-HEENFY. Półfinał o bok-

serskic mistrzostwo świata.
(m) Dnia 26 lipca w stadionie chicagow­

skim odbyć się ma sensacyjny mecz o mi­
strzostwo świata pomiędzy obecnym mi­
strzem świata wszystkich kategorji Tun- 
ney‘em, a doskonałym bokserem Heency‘em. 
Mecz organizuje menażer bokserski Tex Ri- 
eard.

Zapiski.
Z. ZYGMUNTOW ICZ: „Stanisław K ról- 

KASZU BSK I". Przed 13 laty zginał w Pil- 
znie na moskiewskiej szubienicy oficer I. bry 
gady, choć mógł wnieść do cara prośbę o u- 
łaskawienie. Pow oli społeczeństwo zapomina 
już o swych bohaterach, którzy przenieśli 
Iaur męczeński nad niesławny kompromis, na 
leży więc uznać wartość broszurki, wydanej 
przez „W yd. Książek Pożytecznych" i nietyl- 
ko widzieć w niej akt pietyzmu, ale i rozsze­
rzać ją jako budujący przykład dla wszyst­
kich pokoleń.

Naczelny red a k tor : 
B R O N IS Ł A W  L A S K O W N IC K L  

Odpow iedzialny red a k tor : 
JÓ ZEF K R ZY SZT O FO  W IC Z.
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CENNIK OGŁOSZEŃ:
1 wiersz milimetrowy (e*er. 75 mm) na pierwsze] stronie . . . .
l m • « » »  w teksole . . . . . .
1 ,  * * .  » w  nadesłanem (tylko Jednoszpnltowe)
1 „  w H .. n w  nekrologach . . . . .
1 „  „ „  37 „  za tekstem .
Ogłoszenie drobne za słow o  ......................................................................

* „  matrymonialne, korespondencje prywatne — słowo

zŁ 1*20 
„ 0*75 
.  0*60 
» 0*50 
„  0.18 
* 0'10 
«■ 020

Ogłoszenie drobne dia poszukujących pracy słowo 
Ogłoszenie drobne w dzień powszedni najmniej . .

„  „  tł niedzielę najmniej . .

zL 0 06 
1*0® 

„  1*5®

Pierwsze słow o i słowa podkreślono liczy się podwójnie. Ceny ogłoszeń w niedzielą 
o 50°/o wyższe. Za miejsce zastrzelone dolicza się 25°/6. Zagraniczne o 25°/0 droższe, Drobiif 
ogłoszenia przyjmujemy tylko za gotówkę.

Dr. S. w  chor. wewn. i dzieci 
ord. od 8—9 i od 3—6 

Szczepienie ochronne. 2691 Lampa kwarcowa. 
Lw0W, Kopernika 1 (Fas. Mikolascha). Te). 51-12.
Specjalista chorób skórn., wener. I kosmetyki

Dr. Henryk Spund-Fischer
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik dermatolog, 
w Berlinie, Pradze i Wiedniu — ordynuje Lw ów , 
p l. Mar ja  ci 10, II. p., drugie wejście Sobieskiego 2. 
Poczekalnie separatkowe. — Telef. 51-68. 28417
S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca I żołądka .   „OO

Gródecka 45. Prześwietl. Roentgenem.

irnf A L L E
przeniósł ordynację z ul. Domsa I. 14, 29263

na u!. Gródecką 11,tel- 14~4Ł
S P R O S T O W A N I E !

Odnośnie do ostrzeżenia, zamieszczonego 
w lW ieku* proszę o umieszczenie następują­
cego sprostowania: Wyłącznym i nieograniczo­
nym właścicielem realności przy ul. Łyczakow­
skiej 1. 54 jest podpisany, na co wskazuje księ­
ga gruntowa. Ostrzeżenie zaś pochodzi li ze 
złośliwości od mej byłej żony sądownie sepa­
rowanej. 29355 C e lesty n  W yp a sek .

L. 11929,28. Stryj, dnia 7 lipca 1928 r.
Magistrat miasta Stryja rozpisuje niniejszem

n a  b u d o w ę  s ie c i e le k try czn e j wedle planu 
znajdującego się w Miejs.Urzędzie budowniczym.

Oferty maja być wniesione do dnia 81. 
lipca br. do godziny 12-tej w  południe do rąk 
Prezydjum miasta i zawierać dowód na złoże- 
ne w Kasie miejskiej wadjuin w gotówce lub 
w papierach wartościowych o pupilarnem bez­
pieczeństwie w wysokości 20.000 zł.

Reflektuje się na firmy najpoważniejsze, 
które powinny w ofertach powołać się na re­
ferencje.

Magistrat zastrzega sobie prawo przyję­
cia oferty bez względu na wysokość oferowa­
nej sumy, rozstrzygnięcie nastąpi dopiero po 
uzyskaniu zatwierdzenia odnośnej ucbwały re­
prezentacji miasta przez wdadzę nadzorczą.

Plany oraz warunki licytacyjne otrzymać 
można w Miejskim Urzędzie budowniczym 
w Stryju ze złożeniem kwoty 100 zł.

Kierownik Zarządu miasta:
O żga  m . p.

MIE5IĘC ZN Jk • 11V5 T RO Wą N i

2845
U

a - - ------ - I
Warszawa, Bracka 18. P. K. 0. 160-50, tai. 403-50

W N-rze lipcowym ogłoszony:
„KONKURS DLA WYNALAZCÓW*
Nowe konkursy w następnych zeszytach.

Bp nabycia w pierwszorzędnych księgarniach i kios­
kach, Nr. okazowy wysyła ślę po przekazaniu 2 zł.

PRZETARG.
6. Okręgowe Szefostwo Budownictwa ogła­

sza przetarg nieograniczony na dostawę mate- 
rjałów do budowy dróg i kolei na lotnisku 
w Skniłowie:

około 4.000 m3 żwiru rafowanego,
„ 1.500 m’  sztychówki, 2847
„ 950 m3. piasku,
„ 1.300 m3 kamienia na podkład dro-

* gowy,
„ 1.100 m3 granitu, bazaltu lub in­

nego materjału na na­
wierzchnię drogową. 

Otwarcie ofert odbędzie się w 6. Okrę- 
gowem Szefostwie Budownictwa Lwów, ul. Wa­
łowa 16 IIIp. w dniu 24 lipca b. r. godz. 12-ta.

Formularze ofertowe i warunki oferowa­
nia, należy podjąć w biurze Kierownictwa bu­
dowy lotniska w Skniłowie pod Lwowem.

Specjalistka kosmet. i chorób skórnych

. Z 0 F J A  W E P P E R
JANOWSKA 26. Teł. 25-19 powróciła. 29218

T T T

nowy mały model sprzedaje 
po zniżonych j ||M CM M  
cenach 2858 jjl-U8¥2Łl'S 
Lwów, pi.Marjacki 4. Wszel­
kie części do tychże na składzie.

Telefon Nr. 26-90
“o™:1-  A U T 0 - D 0 R0 Ż KI

za op ła tą  niższą od  taksom etru  i ! 
w firmie „LUMEN" Lwów, pl. Mariacki I. 4.

Tamże można zamawiać także samochody na 
śluby, wycieczki i t. p. za esobną umową. 2857,

Do L. 956/28/T. C.

Z dniem 1. października 1928 jest do obję^ 
oia we Wschodnio-małopolskich zjednoczo^ 
nyoh Towarzystwach ochrony dzieci i mło­
dzieży we Lwowie (TOM.) posada Sekretarza 
referenta z uposażeniem VII. grupy funkcjo­
nariuszy państwowych.

Obowiązuje jeden miesiąc pracy próbnej 
przez wrzesień 1928 za 03obnem wynagrodze­
niem wedle umowy, od której wyniku uza­
leżnia się właściwą nominację.

Kandydaci o pełnych kwalifikacjach, 
nieprzekrooaonym 80 roku życia i obznajo- 
mieni z pracą społeczną, winni wnosić swoje 
udokumentowane podatna do Prezydjum T. 
O. M. we Lwowie, ul. Złota 10 do dnia 25-go 
sierpnia 1928. Osobiste przedstawienie się jes( 
konieczne.

Lwów, dnia 9. lipca 1928.
2849 Prezes: Czerwiński mp.

INŻ. EMIL BRATRO
D Y R E K T O R  R O B Ó T  P U B L I C Z N Y C H

Ustawy i Rozporz;

CENA Zł. 5.29.

Nowe wydanie tego zbioru obejmuje 
nietylko same ustawy, lecz t a k ż e  
wszystkie rozporządzenia wykonaw­
cze, ufożone w przejrzysty sposób 
I zaopatrzone objaśnieniami, tak że 
książka ta stanowi nieodzowny pod­
ręcznik dla każdego właściciela samo- 
- - chodu I dla każdego szofera. - -

Format w y g o d n y ,  umożliwiający 
gjSgf noszenie książki w kieszeni.

S. A. K siążnica-Atlas T. N. S W. 
L w ów , u l. C za rn ie ck ieg o  L. 12. 
W a rsza w a , ul. N ow y Ś w iat 59.

DO NABYCIA W KAŹDS.I KSIĘGARNI. 2858

SAM ODZIELNA kraw ozjjj 
Di. s krojem , poszukuje 
zajęcia w prywatnym  do­
mu Listy pod „Toaleta4* 
do Adm : W ioku.
STENO TYPISTKA z ^ikoń" 
czoną 3 ki. szkołą handlo­
wą, znająca dokładni# bfli 
clialtcrję i rachunkow ość 
poszukuje posady popołu­
dniowej. L isty do A#;uiii. 
M ioku pod „Stenografa**.

29369:
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o  ZDROWIE 
SIŁĘ i RADOSC

mam od czasu, jak stale używam 
do kąpieli m y d ł o  j o d ł o w e

S A P O P IN O LL
z gałązką kosodrzewiny. 2816

J. &  S. STENPH1EWICZ
Poznań.

INTEL, m iody mężoiysma, 
b. oficer, z praktyki! samo 
rządową t naftową, włada 
3ąi‘y czterema Językami — 
Posiadający dobro rcferen 
oje, poszukuje posady we 
Lwowie, chętniej na pro­
w incji. W razie potrzeby 
kaucja. L isty do Adm in: 
Wioku pod „K au cja  1,000" 

288SS

100 DOL. dam za stulą rzą 
dową posadę b lurow - L i­
sty pod „Dyskroc]:.-* do 
Admin. 2865

N A U K A
SZYBKO, tanio

EM ERYT w ojskow y, ka­
waler, poszukuje posady 
Jako leśny, ga jow y, ma­
gazynier, j^ r t je r  lub in­
ną, wym agania skrqpme. 

^ Łaskawe zgłoszenia Ada- 
n^niek, LwOw, Jozafata 10; 

*  *8851
^ODRĘCZNA męska, naj- 
ohętnioj do m arynarek — 
poszukuje zajęcia. Listy 
pod Ł. W . do Administr: 
Y ieku. 23139

INTJŁL. osoba zajm ie Btę 
gospodarstwem, gotowa­
niom, przez czas w akacji. 
List rod  „Kucharka** do 
Adm : W ioku. 2889S

wyu. 
rielsl _ 

niem ieckiego. Kościuszki 
Nr. 14, Silber, 23158

franeuskiogo, angielskiego 
' - - Kol

STENOGRAF J1 listowne 
najdoskonalsze wyuczenie: 
Tnątytut Stenograficzny — 
W arszawa, Krucza 26 —
(Również lektura). 2062
SZENKLOW NA, Piekar­
ska 44. Kurs do kw alifi­
kacji i matury od 16 lip ­
ca. — 1500 aprobowanych. 
Całość 70 zl., 10 zl. wpiso­
we. 26954

U r z ę d n i k  zo znajomo-1 
ścią lohalterji, księgowy ] 
z ladnem pismem, poszu­
ka, e .akiegokolw iek zaję­
cia "^południowego. Listy 
Pod , K sięgow y" do Adm : 
Wieku. 28818

NA W A K A C Y JN Y  kurs 
kroju i szycia przyjm uję 
do 15. lipea po zniżonych 
cenach. JOLANDA, nlica 
Staszica 8, II . p. 29307

INTEL, wdowa bezdzietna 
oUdna, uczciwa, p o s i ł ­

kuje posady w oharakto- 
rze gospodyni tylko za 
wllct i mleszltanio n osób 
sam otuyci. K , faw low ska 
Tyśmionloa. ________ 28 2:
INTEL, oooba, dobrze się 
prezentująca, przyjm io po 
sadę jakakolw iek. Listy 
pad „A nton ina" do Ądm: 
W ieku. :
PIELĘG N IARK Ą z foko­
wa, Niemka, z polskim —

fiosznkujo posady na popo 
udnlu do dziecka zaraz; 

A ntoniego 8, Martynuk. — 
29271:

KUCH ARZ pierwszej kla­
sy, prywatny i hotelowy, 
poszukuje posady od za­
raz. Kaleeza 14, Skobel.

29111
LEPSZA starsza sluta-a 
(kucharka) poszukuje zaję 
Dla u dw ojga państwa bez 
32' elnyeh lub jednej oso­
by (mogę być tak to do sa 
mej kuchni jako docho- 
dząoa, poelugaozka). Zgło­
szenia: Jakuba Strzemię 5 
n p. W asyliszyn. 29263

SVYT.tAWNY korepetytor, 
poszukuje lekcji no w y ­
jazd lub w m iejscu. Listy 
pod ,.Filolog*' do Adm in: 
W ieku. 29341:

PO K O J_ ^meblowany fron ­
tow y, osobne wejście, kom 
fort, od zaraz lub od 15. 
lipoa do w ynajęcia. Ulica 
Obozowa 4, parter lewy.

29182:
ODSTĄPIĘ dozorstwo, ła­
dne mieszkanie i znaczne 
dochody za czynszowe mie 
sakanie pokój i kuchnię. 
W iadom ość: Żulińskiego U 

29101
POKÓJ kawalerski dla 
Jednego lub dwóch panów 
osobne wojśoio, Jadnio u- 
m oblowany, pośoiel, elek­
tryka, gaz, łazienka, bal­
kon. zaraz do w ynajęcia, 
ulica Listopada. W iado­
mość B inro ogłoszeń „P o
stęp** Zyblikiew icza 5, —
pod „Komfort**. 29309:
DLA  PAN IEN EK z utrzy­
maniem pokój u wdowy 
po geometrze. Łyczakow­
ska 10. 23276:

.-OSZUKUJĘ koncesji na 
sklep tytoniow y. Zgłosze­
nia: Sklep naftowy, Plao 
Unji Brzeskiej 5. 29235
W ŁOSY zbyteozne no twa 
m y  uzuwany bezpowro­
tni*. Kosm eo, M ikołaja 7;

29283:

UNIEW AŻNIAM  książkę 
wojskową wydaną przez 
P . K. U. Lwów — Iwan 
Skolozdra. 29179
IJNIEW A2NIAM  książkę 
w ojskow ą wydaną przoz 
P. K . U. Bóbrka Filip 
Lesiów. 29179
UNIEW AŻNIAM  zgubioną 
książeczkę wojskową P. K . 
TT. L w ów  miasto, Dawid 
8C H A R0EL. 29047

JEDEN lub dwa pokojo 
tldzielne Irontowe, ume­

blowane, śródmieście do 
W ynajęcia. W iadom ość: — 
Chmielowskiego 9, Esozko 
wska, od 8—5. 298G0:
MŁODE małżeństwo poszn 
kuje mieszkania 2—8 po- 
kojl, kuchnia, kom fort 
(warunki wodlo um owy) 
lub dwa pokoje ładnie 
umeblowane z prawem u- 
tyw anla kuchni. W iado­
mość: Biuro ogłoszeń „Po- 
etęp“  Zyblikiew icza 5. — 
„Natychmiast**. (Pośred- 
niotwo nie wykluczane). — 

29333:
N IEKBĘPU JĄCY pokój, 
z klatki Bohodowoj, odnaj- 
mę. Torn, Łyczakowska 
Nr. 24 A, I. p. 29295:

j OD 15/7 POKÓJ dla pa- 
i nów do wynajęcia. Ulica
i w - “  .....................

I t m O B
AKU SZER K A przyjm uje 

pauie na czas słRbości. — 
ózafata Nr. 3, parter — 

Deulsohman. 28528
A K U SZE RK A  W agnerowa 
przyjm uje panie na czas 
Blabości. Sobieskiego 30 — 
parter. 28328
AKU SZER K A pszyjm uja 
panie. W ałowa 27, parter 
na prawo, przez podwórze 

28329

ZGINĘŁA mi torebka 
skórzana, w której znaj­
dowało się świadoctwp 
przynależności. kulczyki 
złoto i k luczyki. Upra­
szam uprze imie o zwrot 
za wynagrodzeniem : Mina 
1'irstman, Murarska 25. — 

29319:

UNIEW AŻNIAM  zgubioną 
książkę wojskową 1*. K. 
U. Lwów oraz dokumenty, 
osobiste na nazwisko Noc- 
ljort LTND. 29253

BEZINTERESOW NI] i -■ 
Czytelnikom „W ieku No 
w ego“ . Nnpisz im ię. na­
zwisko. m iesiąc urodzenia, 
otrzymasz darm o broszu 
re, określenie charakteru, 
zdolności. przeznaczenia. | 
Poznasz kim jesteś, kim 
być możesz. Adresu]: W ar 
szawa, R edakcja „W iedza 
Tajemna**. Ski synka pocz­
towa 571. Załączyć ninic.1 
sze ogłoszenie, znaczek oo 
oztowy na przesyłkę. 1782

iM M M S M
MĘŻCZYZNA lat 21. ślu­
sarz m aszynow y,, pozna 
w colu mntr. pannę, która 
w yrobi posadę kolojnwą. 
Listy pod „S im ien n y  bru- 
net*‘ do Admin. W ioku.

2851:

POKARM  DLA PSÓW — 
„C anis" w wlększyoh lian 
dlaeh do nabycia. 28912

A K U SZE RK A  SEKUŁA -  
przyj mnio panie. Gródo- 

I clca 49 I p. 29321

OSOBA Intel, w średnim 
wieku, poszukuje posadę 
do samoistnego zarządu 
domem. IJ.sty pod A . B. 
do Adm : W ieku. 29259:
Zj W YRO BIEN IE ja k ie j­
kolwiek stałej posady — 
wynagrodzę, L .sly  pod 
„D w ieście" do Administr: 
IVieku. 20233:

16, II. p „  wejście od scho | pAN  w sprawie skrailzią- 
| nego kino aparatu „Patb 
I B aby" zgłosi się: Jadwigi 
i Nr. 19, I, p „  Och owi oz. — 

29326:

dów na prawo. Oglądać 
można między 3—5. 29288:
POKÓJ nm oblowauy m ały 
przy rodzinie dla pań do 
wynajęcia. Między drugą 
a czwartą, K lonow icsa II). 
TI. p „  na prawo. 29277:
D W A  mało ładne pokoje 
z kuchnię zpn. natych­
miast do oddania za rocz­
nym czynszom 1 -wrotom  
kosztów rekonstrukcji. — 
ijgtoszenia: Janowska 199, 
gospodarz. 29276

j P. INŻY N1EROWIE -  do 
1 zroallzowanio planu od­

dam projekt wynalazku. 
Łaskawe listy do Admin. 
W ieku pod „roc io .g ". — 

293*'R:
.* FU SZE R K A  Latkowska,

l przyjm uje panie. Asnyka 
! Nr. S, drzwi 2, parter

Kupno-Spfiedaż
C ifÓ D N IK I, p orljery , ma­
terie meblowo najtaniej — 
W A N K , pl. M arjackl 5 — 
I . piętro. 51

OSOBA Intel., posiadają 
gotówkę, pragnie poznać 
intol. mężczyznę na stano­
wisku v/ colu raatr. od 50 
do 60. Listy pod A. 1\. do 
Adm : W ieku. 2Si57:

T R U SK A W K I sprzedaje 
Szkoła Ogrodnicza za ro ­
gatką Zamarstynowską — 
oodzlonnie, od godz. 16-18, 
z wyjątkiom  świąt i nie­
dziel. 28710
SPRZEDAM  okazyjn ie 4- 
OBobowe auto w dobrym  
stanie. W iadom ość LU­
MEN, pl. M ariacki 1. 4;

28571

SPRZEDAM  dom przy nl. 
P ijarów  88 o 6 ubikacjach 
ogródek, 12 drzew owooo- 
wyoh. W iadom ość KioBk, 
róg  P ijarów  a Piotra, od 
8—6 popol. 29109

FANI przystojna inteli­
gentna z gotówką 5000, u- 
rządzonem mieszkaniem, 
na posadzie rządowej, po­
szukuje z braku znajom o­
ści pana do lat 50 na od­
p ow ied n im  stanowisku. 
Cel m atrym onialny. Zg ło­
szenia: „Nowa Reklam a",
Batorego 26, pod „W ład y­
sława*1. 293)3:

RESTA U RA CJA , Cukier­
nia 1 K aw iarnia w Gdyni 
w polnym  ruohu w doski ■ 
nałym  punkcie natyoL 
miast do sprzedania z po­
wodu służby w ojskow ej. 
Cena 15.000 zł. i czynsz 
dzierżawny do końca ro, i 
4500 zł. Zgłoszenia do A d­
min. pod „Gdynia**. 2822

O K A ZJA ! Różne maszyny 
do SZY CIA  wyBprzedalę 
także na r it. Sklep K o­
m isowy, P iłsudskiego 11;

28809
NOW Y dom z ogrodem , — 
blisko tra .-ira jn  do sprze 
dania. Źródlana T5. 28483
FO R TEPIA N Y, pianina; 
harmonium pierwszorzęd­
nych fabryk, na różne ce­
ny z gw arancją sprzedaje 
m ożliwie najtaniej i w y- 
pożycza: Hanak, P iłsud­
skiego 21, I . piętro. 28620

M OTOCYKL angielski, — 
5wiatlo elektryczne prawie 
nowy, sfrzodam , 850 zł. — 
Łyczakowska 57, Bazyle- 
wicz. 29001

SPRZEDAM  Lankastrówkę 
10, wyśm ienicie bijącą  za 
20 dolarów. Stueiec 8 m/m 
na 5 strzał., 10 dolarów. — 
Okazyjnio nabyto zagra­
niczne łuski 12 1 20 po 6 
zł. Teschnor 3 po 10 zł. za 
sotkę. B. Jankowski, uifca 
Czarnockiego 2. 29336

O K AZYJN IE  oo   w
nia Restauracja i -klop. 
Dom m urowany. blachą 
kryty  z 3 obszernych po­
koi, kuchni i gankn, cały 
zabezpieczony okiennicam i 
wraz z magazynam i i za­
budowaniam i gospodarcze- 
mi oraz studnią m urowa­
ną na pompę w podwórzu 
i 2 ogrodam i warzywnym i 
obszaru okołc i m org. a 
m ogących użyć jako par- 
colo budowlane. Stacja ko 
lejow a i poczta w m iej­
scu. M iejscowość ta, to 
lest oentrum, 10,000 m org. 
lasu, gdzie jest tartak pa 
row y, w yrób i eksport 
różnego drzewa. Blisko 
Lwowa. Byt zapewniony. 
W iadom ość u Landaua — 
w Lelechówce obok Lwowa 

2853:
OK AZ J Al M ajątek pryw a 
tny, 800 mc cgów w tem 45 
lasu i 56 łąk dwukośńyoh, 
z pokładem torfu . Budyn­
ki nowe m urowane, dom 
drewniany, wszystko twar 
do kryto, m aszynerja, in­
wentarza kompletne. Nlę- 
:na ciężarów  państwowych 
przeto może kupić każdy. 
Cena 14,509 doi. amer. —I 
w tem -długu 2,500. Cliętul 
zechcą się zgłosić osobi­
ście lub pisemnie — A . 
Adam ski, Szozopka. poczta 
Iłow o, pow. DziałifJwo.- —t 

2850:
SPRZEDAM  okazy j nia — 
różne pasy używano do

f arniturów m łocarnianyeli 
głoszenia: Lonobel, —

Lwów, Kaw iarnia Polonia 
29321

K U PIĘ  FORTEPIAN  lub 
pianino prywatnio, nawet 
gorsze. Podać markę i ce­
nę. Listy pod „Pensjonat** 
do A dm : W ieku. 29298

PARCEI.E  pięknio poło­
żone, frontow e, obok ro­
gatki łyczakowskiej — na 
dogodnych waruukach — 
spłaty do Bprzodania. — 
W iadom ość w m agazynie 
m atorjalów -budowlanych 
tuż za Koszaram i Ułanów 
na Jałowcu. 29293
FORTEPIAN e doskona­
łym  stanie tanio do sprze­
dania. Rogatka Łyczaków 
ska, poczta, I . piętro, na 
lewo, oodziennie od 6-tej 
wieczorem. 29261

\%S Sk trwałe, kąpielowa —  28 zł.,
W lf M f S H  ¥ gdzieindziej tesame 40 zł., po- 

leca własnego wyrobu WOJ­
CIECH ZAJĄC, Ossolińskich 14, telef. 40-32. 2734

N A JP IĘ K N IE JSZA  gardo 
roba dla dzięci „SPORT*4 
Plao H alicki 3.

BER ETY francuskie, dam­
skie, męskie 1 dziecinne 
„SP O R T " Plao H alicki 8;
W YK W IN TN A  bielizna -  
dla rań  i dzieci „SPO R T1* 
P lac H alicki 8.

K Ą PIE LO W E  płaszcze, —• 
trykoty , czopki, ręczniki, 
pantofle „Si^ORT*1 Płac 
H alicki 3.

PR ZEPIĘK N E szalo baty- 
kowane dla pań „SP O R T " 
Plao H alicki 8. 29820

MOTOCYKL „Puch*4 -  
a wózkiem, zupełnie do­
bry , okazyjnie sprzeda — 
K oska, Cliorażczyztm 24; 
dołączyć markę. 29312;

UW AGA dla emerytowa* 
nych podoficerów ! Kuplę 
ubranie wojskowe podofio. 
(khaki) kam tram. — loes 
w dobrym  stanie, wzrost 
średni. Oferty składać do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„M undur p o d o f lc /4 29302

J1KM5

MAR^ ś  kochana wróć za­
klinam Cię na m iłość na­
szą, wszystko przebaczę i 
przytuępno Ci poprawę. — 
T w oja Matkę płacze i ja , 
wnv*: rnwH. asaeo?

OGÓRKI i K A PU STA  k i­
szona w beczkach — do 
sprzedania. — Restauracja 
Im perial. 20294

SPRZEDAM  tanio 4 gumy 
wiedeński© do powojtfw.

* Zamarstynowska 33. 29144

2 SYP IA L N IE  czeezoiowe, 
tanio do Bprzodania. W y­
twórnia m ebli, Suopk ow­
aka n . 29254 ^
SPRZEDAM  parcolę na 
W ulce, ló4 sążni obok K o­
szar. W iadom ość: Lenarta 
wiozą 7, Koza. 29251
DOM m urowany, partero­
w y i stajenka wolne za­
raz. W ulka Panieńska 22, 
Skwarczewski. 29361

KU PIE przyczepkę do sa­
mochodu ciężarowego 2- 
tonoweffo. L isty z opisem 
i ceną do Reprezentacji 
P ragi. Lwów, Jagielloń­
ska 7. 29350:
PORZECZKI w dużych
ilościach sprzoda Zarząd 
ogrodów  Bortniki koło 
Chodorowa, stacja w m iej­
scu. *293-19
WYJEŻDŻAJĄC! sprzedam 
różne meble, dużą um y­
walnię marmudowo mo*- 
slężną, parawan am ery­
kański, maszynę pisarską, 
inetrumenta m iernicze. — 
Zlm orowicza 6, drzwi 3.

29290:
W IL L A  B nu óhow ico po­
kój, kuchnię., sień, weran­
da, piwnloa, ogródek, — 
gkoło morg sianotęci w y ­
dzierżawię, apTKedam: po­
wód prionfom enie. %Viavlo- 
Oło4ó: Fryzjej* — Dworiec 
główny. *9278:
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M Y M O i M M
GOSPODYNI -  KUCHAR 
K A t dobrzo gotująca, ro­
zum iejąca się na chowio 
drobin i gospodarstwie 
wiojsfcicnu potrzebna za­
raz. Zgłoszenia: Zarząd
dóbr Ilom atyczo p. Czer­
kasy. 2938?
BIEGŁEJ stonotypislki —< 
na zastępstwo Jedno m ie­
sięczne* poszukujo zara* 
Adw. T ill, 1'itamlskiogo 4;

POSZUKUJĘ fryzjorski — 
lub fryzjera  damskiogu 
do zakładu fryzjorakiogo 
G Jasiowa, Pasaż Hausma- 
na.___________________ 29285:
D LA  szukających posad 

i kurs manicure. Kosmoo — 
i M ikołaja 1. 29284:

M AN IK U BZYSTK A zdolna 
zostanie zaraz przyjęta. —i 
Piłsudskiogo 16. 29282:

J e d y n i e prawdziwe

P R A K TY K A N TA  do per­
fum erii poszukuj o firm a 
H. Strossberg, Piłsud­
skiego 21. 29281:

i ZDOLNA m anikurzystka 
| potrzebna zaraz. — Leou 
I ii cli wari, £amarstynowskai 
j Nr. U A . 29280:
| KOREKTORA ~ Intel., zim^ 

jącogo Język niem iecki i 
i francuski, praca w riowol- 
! nycii godzinach, poszuku- 
| jo  się. Listy do A dm in:
• W ieku pod „Polband^. —i 

______________________ 29271
POTRZEBNY zdolny cze­
ladnik szowski. Zam arsiy- 
nów. Lwowska 8. 29274:

Wolne posady
DO LISTÓW (o f“ t  prze­
syłanych na ugłoszenia), 
prosimy we własnym in­
teresie nie załączać ory ­
ginalnych świadectw 1 do­
kumentów. lecz tylko od­
pisy. Za zwrot wszelkich 
dokomentów Adm inistra­

c ja  nie bierze żadnej od ­
powiedzialności, — gdyż 
adresy 1 nazwiska osób 
zgłaszających, które odble 
ra ja  listy, nio su Adm i­
nistracji znano.

I1IURALIŚCI i binrallgtki 
otrzym ają praktyczne wska 
zówki prawidłowej ksiąi- 
kowości i bilansn. Zgłosze­
nia osobisto lub piśmien­
ne Szwalbo, Poznań, P ol­
na 13. Prospekt gratis za 
dołączeniom  znaczka 10 gr.

2551

POTRZEBNA dobra siła 
handlowa ze znajomością 
buchalterji i koresponden­
c j i ;  kaucja większa wyma 
gana; posada stała. Z g ło ­
szenia od 3—10 rano, plao 
M arjackl 9, sklep z lampa 
m i, ii a w iii.-.i D itm ar. 28870

EKSPEDJF.NTKI z dłuż­
sza praktyką do eklopu 
wędlin potrzeba od zaraz. 
Z kaucją m ają pierwszeń­
stwo. Zgłoszenia z odpi­
sami świadectw Nahirny, 
Sambor. 2725

POTRZEBNY c z e l a d n i k  
KOI LT CARSKI do miasta 
powiatowogo, — któryby 
m iał odpowledne kw alifi­
kacje do objęcia  kierow­
nictwa. K aw alerzy m ają 
piorwszeństwo. Zgłoszenia 
listowne: Szmidziński, Kn 
rowieo obok Lwowa. 29080

KU CH ARKĘ, klnczntcę i 
chłopca do usług przyjm ie 
Kaw iarnia „W arszawa*1. 
Zgłoszeuia od 4—8. 29225

UCZNI przyjm ie ślusurnia 
przy ul. Św. P iotra 27. — 

2971]

ZDOLNE kilim karki -  
przyjm ę zaraz. Zgłoszenia 

nglenderówua, Piekarska 
Nr. li. 29023

ZDOLNA sklepową, biegłą 
w rachunkach, przyjm ie 
wędliniarnia Dąbek, ulica 
Zyblikiew icza 51. 29103

POSZUKUJĘ chłopców  -  
do nauki blaeharstwa. — 
Górnik Józef, Łyczakow­
ska 13. 29109

P A N IE N K I do szycia bie­
lizny zostaną przyjęte. — 
Donnor. Tatarska 2 A . — 

29134

P R A K T Y K A N T A  przyjm ie 
flklop koloidalno — ąpoży- 
wczy Bolesława Tyńskio- 
go. ul. P otockiego Nr. 58, 
telefon 51-58. 291S7

K A N D Y D A C I
na SZOFERÓW " W

ZWIEDZAJCIE t ( [ ! R S Y

w y  S A M O C H O D O W E
(n i. Aleksandra JUHREGO 
Lwów, ulica Kopernika S4.

(obok remizy tramwajowej), a przekonacie się 
naoeznie, że jest to największa i najlepsza 
szkoła szoferów w Małopolsce. Opłata ratami. 
Ulgi niezamożnym. Wpisy codziennie. Infor­
macje i programy udziela Zarząd Kursów. — 
Salo wykładowe, warsztaty i garaże na miej­
scu. — Zwiedzać można cały dzień. Początek 

nowego kursu dnia 17. tlpca. 29333

BUGHALTERKĘ przyjm ie 
fabryka T E K A , K ingi 14;

2917]
PRZYJM IEM Y chłopców 
i dziewczęta do stałej 
pracy. zgłaszać się ze 
świadectwami od 8—10 ra­
no. Panieńska 28 A . Fa­
bryka wag. 29203
POTRZEBNA służąca do 
wszystkiego, i m lejąoa do­
skonale go tow ać. od 15-go 
Iipca. Świadectwa wyma­
gane. Listopada Nr. 24 — 
parter. 291(52
DO N AU KI ślusarstwa zo­
stanie przyjęty  uczeń. — 
Firma K onopacki, Dwor- 
niokiogo 7. 29075
W AR SZTAT ślnsarski M. 
Fischor rrz y  ul. Szpital­
nej 33. poszukuje chłop­
ców  do nauki. 2913“
POSZUKUJE się: STENO 
T Y P ISTK I poi. niem., — 
bardzo bieg łe j z praktyką 
w /g niożn. w przodslęb. 
maszynowo — toebn. —

RZĄD CA, dobrze poleco­
ny, z kancją, do m ałego 
majątku potrzebny. Dokla 
dna oferty pod „D obry 
rządca 3,000‘* do Adinin: 
W ieku. 29007

P R A K T Y K  A N T K I dia ro- 
gistratury; M AG AZYNIE­
RA m łodego, obozuanego 
z m ateriałam i maszynowo 
żelaznymi i księgowością 
magazynową. Zgłoszenia — 
(ylko pisemne z odpisami 
świadectw, nalef.y prze­
siać do Adinin. Tygodnika 
dostaw wo Lwowio, ulica 
Potockiego 20. 2845
FIHflBŁANKJJ enorgiczuą. 
do cztero letniego chłop­
czyka, przyjm ę, ijynok 19, 
m agazyn kapeluszy. 29330
PRZYJM Ę manikurzyatki 
zaraz. 1’ ryzjaT, Kazim ie­
rzowska 47. 2932D:
JTANDr OWfEiG BRANŻY 
OBUWIA (roi. rzym*ko — 
kat 1 potrzebny zaraz. — 
Oferty niouwzględniono — 
zostaną lio^j odpowiedzi. 
Artur Mii ller, K ołom yja.

28-'i
DOBRA posada: Maniktj;
rzystk-'i um iojącą również 

] ondiiloweć, przyjm io £a- 
i lon fryzjerski K oflora. — 
i Lwów, Legionów- 19. 29122

BARDZO zdolną pannę 
do szyoia przyjm ę. Ulica 
Janowska lt . 293X6:
SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
potrzebna. Blonkiowicza 2, 
I I . F „ Gerstmau. 29317:
ŚLUSARZA starszego cze­
ladnika samodzielnego — 
robota gitrowa, poszukuję 
natychmiast. Piokarska 14.

29315:
POSZUKUJĘ pannę do 
starszych dzieci a szyciom 
Rostauracja Pohulanka. — 

29813:
CHŁOPCA do lat 16, ilo 
posyłki, poszukuje Ochron 
.Sienkiewicza 11 A . 29311

SŁUŻĄCĄ do wszystklogo. 
a dobrym i świadectwami, 

otrze!) na zaraz- Zgłoszenia 
do 5 pp. ul. Dąbrowskiogo 
Nr. 5, I. p. 29308:

POSZUKUJĘ mundantkl 
na zastępstwo. Adwokat 
i iluvaiy. Trzeciego M aja 
Nr. 5. 29313

SŁUŻĄCA do wszyslkiogo, 
zostanie natychmiast przy 
jęta. Piłsudskiego Nr. 17; 
AItstock. 29306:
POTRZEBNA z o raz słu­
żąca do wszyslkiogo, umie 
Jąca gotować, z dobremi 
Świadectwami. Zgłoszeuia: 
Jakuba StrzomU Nr. 5 — 
partor prawy. 29305:

SAMODZIELNE siły  po­
szukują pracownia sukion 
damskie., Steilowa, ulica 
Kopernika 11. 29295

rO TRZEB N Y  slnżąoy — 
z trojgiem  dorosłych dzie 
ci, najchętniej emeryt. — 
P łaca, mieszkanie, świa­
tło i opał. Zgłoszonia ul. 
Piokarska 17, partor. — 

29291

STENOTYPISTKA polsko- 
niemiecka znajdzie na tych 
miast zajęcie we Fabryce 
Kapeluszy Ob rwnldor i 
Ska, I.3gjonów 5, na dwu 

I miesięczno zastępstwo. — 
I 2932,'

Praktykanta nymi conajmniej 3 "kla­
sami szkoły średniej, zamieszkałego przy rodzinie 

przyjmie firma 28275

HURTOWNIA TEKSTYLNA ^  «
(Dom narożny ul. G rcdzickicn).

POSZUKUJE się do han­
dlu delikatesów chłopca 
do lat 14. M. K eifer, ul. 
Zielona w . 28256:

FR Y ZJE R A  damskiego — 
iub fryzjerkę potrzebuję 
zaraz. K ociołek, zim oro- 
wicza 6. 29272"

BUFSTOW IEC zdolny 1 
uczciwy zostanie przyjęty 
od 1. sierpnia. Listy pod 
„Zdolny  bufetowioe" do 
A dm: Wieku. 29253

K W A LIF IK O W AN A  pan­
na do sklepu wędliniar- 
skiogo zostanie przyjętą. 
Kochanowskiego 2. między 
godz. 0—7 . 29269:

P RASOW ACZKA kw alifi­
kowana zostanie przyjęta. 
Pralnia „G rand '1 Słone­
czna 17. 29342:
LEPSZĄ dziewczynę z go 
towanioin, lctóraby w yrę­
czyła panią domu, przyi- 
me zaraz. M ikołaja 7, — 
Cukiernia. 29846:

POSEUKUJS się panny 
do reklam owania (propa­
gandy dom owej). Zgłosze­
nia: ul. Tarnowskiego 25, 
partor, drzwi 2. 29267:
P IE K A R N IA . Domsa 14, 
natychmiast przyjm io roz- 
wozloiela bułek 1 olilehn.

292fti
CHŁOPAK do praktyki — 
natychmiast poszukiwany. 
Poiand, Hetmańska 22. — 

29331

r  OSZUKIW ANA służąca 
do wszystkiego do 8 poko­
jow ego pomloszkania. — 
Zę.oszonin od gods. 9—16, 
M ahler, W incentego Pola 
Nr. 4. 29263AGENTÓW fachowyoh do 

sprzedaży obrazów za fa- 
ż.fj i prow izją , poszukuję 
W einstein, Kotlarska 6 — 
I. p. 29801:

SLUSARNIA Piastów 18. 
przyjm ie czeladzi i chłop 
ców. 29331

D ZIEW CZYN KĘ do nauki 
przyjm io W ytwórnia -ry 
lcotarska, WybranowaUlego 
Nr. 3. 29TJK
R Y s b w N IK Ą  da szyldów 
przyjm io Km aljornia we 
Lwowio, Listopada Nr. 97, 
teł. 32-83. 28847
JĘ ZY K  ŁACIŃSKI iiosi 
do obsadzenia na rok szk. 
3928/3 w huin. piran a z. w 
Brzomyślaiiach. Keflekłan- 
c i 55 odpowiodniemi Rtu- 
djarai zgłoszą się w Dy­
rekcji do dn. 33. Iipca br. 
D yrekcja. 2304 J
K U CH AR K A  w środnim 
wieku, z bardzo dobrami 
i diagolatuiomi świade­
ctwami, '/.ostanie na w y­
jazd na wieś przyjętą. —• 
ZgłoszGiiia między ?—4 po 
poi. Ochronek 9, parter —< 
W ittli n. 28G&
POMOCNIKA izr. do pra­
cowni optycznej a ukoń­
czoną praktyką poszukują 
od zaraz. J. Eisen, optyk, 
Rzeszów. 2864:
D ZIE W CZY N K A  do nauki 
inodniarstwa potrzebna. —» 
Tiekaraka 1, „M ery ". —t 

29350:
SŁUŻĄCA ze świadectwa­
mi do wszystkiego zoata- 
nie przyjęta. Hakowa, Ką 
clk 26. 29357:
CHŁOPIEC do roznosze­
nia gazet potrzebny. Biu­
ro dzienników Soherern —i 
Pasaż Hanflinana. 29356:
POTRZEBNY ohlopak do 
posyłek. Zgłoszenia za 
ńwiadftotwami od ?—4 M a­
łopolska A jen cja  Rekła- 
niowa, Ohorążczyzna 1.

29354:

KOŁODZIEJ (stelmach) 
specjalista do kóŁ ŚLU­
SARZ — narzędzi a rz na- 
lyehmtast poszukiwani. — 
Unja Strażacka, Fabryka 
Sikawek, Boczna P ijarów  
Nr. 3, róg  P iotr u i Pawła.

29352:

STARSZYCH chłopców da 
praktyki inocbanicznoj —< 
przyjm ę zaraz. W iśnio- 
wieokic.łi 3. 29347

BIU ROW Ą pannę m aszy­
nistkę polsko niemiecką 
do buchallorji i kasy — 
przyjm io A dolf Anerbacli, 
Rynek 20, I. p., między 
godz. 3—5. 29295
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Przeszkoda snta
Przez cały dzień nieruchome, pluskwy, kryj|t się w 
najgłębszych szczelinach i szparach i wycuoazę w nocy 
aby dokuczać ludziom i przerywać im sen. 
Można szybko i łatwo uwolnić się od pluskiew 1 
Innych owadów przy pom ocy Flltu.
(ako rezultat starannych i dłu­
gotrwałych doświadczeń FLIT 
jest najlepszym środkiem do 
tępienia I bezwzględnego nisz­
czenia much, komarów, plus­
kiew, karaluchów i wszelkich 
innych owadów oraz ich zarod­
ków. FLIT dociera do wszelkich 
szpar i szczelin tęplęc kryjące 
sie w nich owady i niszczęc icb

zarodki. FLIT niszczy mole oraz 
ich zarodki i zabezpiecza odzie} 
i materjały. FLIT jest łatwy w 
użyciu i nie plami najdelikat­
niejszych nawet materjałów i 
tkanin. FLIT jest zupełnie 
nieszkodliwym dla ludzi i 
zwierzgt. Dt> nabycia we wszyat- 

ich akładach aptecznych 1 
drogeriach.

G e n e r a l n a  Z a s t ę p s t w o  na  P o l s k ę

Standard Nobel w Polsce S. A.
C cnłrala-W arszaw a, A l. Jerozo lim sk a 57

Składy własne l przedstawicielstwa we wszystkich większych 
ciastach Rzeczypospolitej

N I S Z C Z Y  ,1.
Muchy, Komary, Mole, Mtówkś, Pchły, Pluskwy, 
Karaluchy i wszelkie inne owady oraz Ich zarodki

" *

M na wilgotnej śclereczce 
\  doskonale oczyści  

c a ł y  d o m  i 
S20rOMk kuchnię j J M

0R2EW a\ J m

►OttT

zysc//
Lever Brothers Limited. Anglja.

v.r.s—ja

jc*

R t o  c h c e  w e s o ł o  s p ę d z ić  w a k a c j e  j
1 niech, spieszy do znanej firmy 2820 §
1 „SYRENA" Lwśw Kazimierzowska 13 TES s N |
1 ^»a«Ŝ Ẑ âe na najdogodniejszych warunkach o d  S zł. tyg. lub m ięt).

o* vtw F ®NY tubowe, beztubows, walizkowe, 
n n  Tur V  a  1 0  S2t° k  na dogodna spłaty, § 

U L ? , u? Y °Pas cza*cl row erow e na dooodne snłaty. B“B ^  ....■acnaegŁTZige" t-iaaanHafusBDaBSBS&Kdi

“a ’ «.f
.  K re in  ogórkow y nadaje piękną i delikatną 

. . ^ K E E K S S S "  cei'§' K re m  Venus usuwa pryszcze, liszaje 
™  , ,  _  i piegi. Agatol i M entolin najlepsze pro- 

ezki do zębów. Eksikans po jednem użyciu 
5T- c ó r s k ie g o  usuwa przykry zapach potu. *

ł  jiVAg WA R t IAWA „ , - d — sm\ *  ■ -
L a b o r a t o r ia  St. G ćrsfcs, W a rs s a u / a .

Żądać w szędzie. 19

! A P A R A T Y  !  P R Z Y B O R Y  .  -  H M W a L f

F O T O G R A F I C Z N I ®  M

I  po cenach fabrycznych, poleca: 2721

j jJAlCÓB S C B A R F ,  Lwów
| SYKSTUSKA 22.1 |

• • ■ ■ • nMKmmuś&mmwwtDiwin^,

Cp a ¥ F L ^ “ m e b l
| l parasole ogrodowe r a H r  1
P Kosze pakunkowe na owoce i ja- B 

rzyny oraz wszelkie inno wyroby \ M 
f] koszykarskie poleca 2616 f  i\ 1
1 Ptasko-Rudnicka-Fabryka-Koszyków £ . v |  
i  w Rudniku njSąnem. *"• 1
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CENTRALA POŃCZOCH, PFAU, RYNEK 19 i  najtaniej —  bowchód przez sień

Po przejściu huraganu. LOKALE
GDYNIA willa „M arja ‘ ‘ — 
r  oko ję  z w y kwlntnom n- 
trzymanlom tanio do w y­
najęcia. 28211

3 LUB 4 POKOI z kom­
fortom  od zaraz potrzebu­
ję  przy tram w aju; czynsz 
według um owy. L isty pod 
..Tram waj1* do Adm inistr: 
W ieku. 29025

POKÓJ kawalerski, urno- 
blowany, osobne wejście, 
dla pana na stanowisku 
zaraz do w ynajęcia. Ulica 
Pełczyńska 1 A, II . p. — 
drzwi 8. 29039

D W A  ew. trzy pokoje z ku 
obnią i kouif. poszukuje in 
żynier. W ym agane: niica 
spokojna, bliskość tramwa 
Ju. Czynsz dwuletni z g ó ­
ry, owent. zwrot adapta 
ej i. Listy pod ..Adaptacje* 
do Adm : W ieku. 28669

W ILLA w Brzuchowicach 
od 1. października na rok 
do w ynajęcia. W iadom ość 
ul. Chodorowskiego Nr. 6.

28791

D W A  pokoi lub pojedyn­
czo, umeblowane od zaraz 
dla panów lub pań urzę­
dniczek do najęcia. Ullea 
Potockiego 1. 110. I. p. — 
na rraw o. 29121
LETNISKO klim atyczne! 
Ponsjonat „K arp a ty ". — 
Strzylki — Topolnica. — 
Żądajcie bezpłatnych pro­
spektów. 28398
MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
stancji wprost od gospo­
darza za czynszem z góry 
Listy pód „Małżeństwo*1 
do Adm : W ieku. 29324

DO W YN A JĘ C IA  na latfl 
pokój z ewentualnom uży­
ciem kuchni w Starzy-
skach — Szkło. W iado­
m ość: Kurdziel, Domaga-
liozńw 10. 29800:

POSZUKUJEM Y stajni na I 
2 pary koni w pobliżu fa - i 
bryki „Branka'"' Sp. Akc. i 
Szoptyekioh 26. Zgłoszenia j 
między 12—1. 29321 |
POKÓJ um eblowany. — ! 
usługa, światło, solidnemu | 
katolikowi zaraz do wyna 
jęcia. Sakrameutek Nr. 8, j 
parter, drzwi 4. 29314 |

Potężny huragan, który szalał ubiegłej środy w Berlinie, 
wyrządził tam duże szkody, szczególniej w parkach. Koło Ł zw. 
„Brandenburger Tor“ wiatr zwalił na jezdnię olbrzymie drzewo, 
które przewróciło słup linji tramwajowej, tamując w ten sposób 
na dłuższy czas komunikację.

INŻYNIER poszukuje ła­
dnego pokoju od 15 b. m., 
z wojśoiera z klatki scho- 
dow ol, w centrum miasta, 
względnio w okolicy  Poto­
ckiego, Listopada. Listy 
pod „Mechanik** do Adm: 
W ieku. 29339

DO W Y N A JĘ CIA  pokój 
na biuro w śródmiościu — 
na piorwszem piętrze. — 
Zgłoszenia w Polskim  Glo 
blo, ul. Jagiellońska 8, — 
popołudniu, między 4 a 6 , 
godz. 29304 !

M IESZK AN IE. 5 pokoi -4 
kom fort, bez odstępnego. 
Kofloktanci wprost telefon 
48-05. 29344:

SEPAR O W A N Y pokój - t  
r. utrzymaniom przy Intel, 
rodzinie -do w ynajęcia, —. 
Akademicka 23, I I . piętro, 
drzwi '4. 29348:

POKÓJ frontow y w śród­
mieściu. elegancko umeblo 
wany, zaraz do w ynaję­
cia  solidnej osobie; cena 
przystępna. L isty do Adm  
W ieku pod „S p ok ó j". — 

____________________ 29810;

DO W YN A JĘ C IA  2 poko­
je  z kuchnia. Czynsz 8— 
lotni z góry . 15 minut od 
tram waju. Nowy Lwów za 
Żelazna W oda. ni. W ęgier 
ska. W ygnaniec. 29333

4 POKOJOWEGO mieszka 
nia kom fortowego, poszu­
kuję w kamienicy przed­
wojennej w pobliżu lin jl 
tram wajowej 1 lub 8, za 
czynszom kilkulotnim . L i­
sty pod „ Z "  do Administr. 
W iekn. 29291

PENSJONAT pod Lwowem 
-jiękna górzysta okolica, 
lasy, sad, radjo, p ięclo 
razow y doborowy sma­
czny wikt. Łozina dwór —< 
poozta Janów. 29279:

POWAŻNEMU panu odnaj 
mo pokój, obsługa, ewont. 
śniadanie od i. sierpnia, 
Nnbielaka 21. II . piętro, 
na lewo, obok F iljl P oli- 
tochnikl. 29264:

n m

w .ŹRÓDLE POŃCZOCH,
zostały ceny sensacyjnie zniżone,

: oto dowód
Pończochy jedw. „Bemberg* gwar. trwałe zł. 5*50
Pończochy Flor ze szwem cieniach ne . „ 2*50
Pończochy Fildecosse zagr................................  3*30
Pończochy franc. flor. od 8*85 do . . .  ‘ „ 4*40
Pończochy męskie w desenie od . . . „ 2*80
oraz Rękawiczki, Skarpetki, Bielizna damska, 
Swetery i t. p., prawie za bezcen! "tS 8 ! 2777

TOREBKI srebrne naprawia systemem 
zagianicz. znany specjalista 

ulica Sobieskle- 
W U I I  go I. 2. 2753

PIORUNOCHRONY z przynależnością™ i 
WENTYLATORY elektr. ścienne i stołowe 
MATERJAŁY elektrotechniczne 2757
 po  cenach  najniższych d o s ta r c z a -------

B D A 6 J 7 C @  L w ó w  —  u l i c a  
■ s  K o p e r n i k a  1 1 .

30.000 zf.
pożyczki za zabezpieczeniem hipotecznem poszu­
kuje poważne przedsiębiorstwo przemysłowe. Li­

sty do Administracji pod „Hipoteka". 29032

PASZPORT
zgubiony w niedzielą 8(7 portfel z paszportem 
rumuńskim wystawiony Prefekturą w Cernaute 
na Imię Israel Kerman. Znalazca raczy łaska­
wie zwrócić Braunowi ulica Zygmuntowska 14 

za wynagrodzeniem IGO złotych. 29232

DETAIL Tel. 19-61 HU RT

Wyłączna sprzedaż ROW ERÓ W  
^  „P u c h " i „W affe nrad "

Części składowe do wszystkich ro- 
we rów u znanej z taniości firmy*

Jakób ROSENMAN Akademicka 25.
Z a m ów ien ia  z p ro w in c ji o d w ro tn ie . 2649

anere szw ajcarski z gw ai aneją  ty lk o  u

DOLEGLIWOŚCIPŁUINEIGARDŁOWE
Pismo objaśniające Nr. 11 bezpłatnie.

D r. HUGO CARO, G. m. b . H., Gdańsk. 2044

Ciy chcesz byi piękną?  
Używaj

Krem „Piegol“
M eta m orfoza  z k o g u tk ie m  GĄSECKIEGO 
przeciw piegom, opaleniżnie, pryszczom, liszajom, 

i czerwoności skóry. — 1822
S p rzed a ją  apteki, d rog u er je  i perfu m erie .

:UP E N S J O N A T  „HERA
W  H I E M I R 8 W I E  —  Z D R O J U ,

prowadzony przez Marję Wróblewską ze Lwowa, 
w prześlieznem położeniu, wśród lasu szpilkowego, 
nadaje się znakomicie na pobyt letni. Wikt obfity, 

wykwintny i zdrowy. Ceny niskie. 29170

ELE6ANCKIMĘZCZYZNA NOSI TYLKO 
PÓŁSZTYWNE KOŁNIERZYKI ,ETERNA‘
Eterna jest elegancki, wygodny i praktyczny. Do nabycia we wszystkich lepszych sklepach mody męskiej 1 — 

W przeciwnym razie proszę zażądad wykazu sprzedawców od 2555

===== pana Ignacego Dickera we Lwowie, Rulewskiego 7, Tel. 21-63 ===== 
Wyłączni fabrykanci: BrOder Hdnigsberg, Wiedeń.

Należy tość pocztowa opłacono ryczałtem. Wydawca: „Wlek Nowy”, Spółka Wydawnicza.
Drukiem Spółki drnk. ..Prasa", Lwów, ni. Sokoła L 4.


